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Cudowne ocalenie montera. 


20-groSZÓWKA na Sercu 


odbiła kulę rewolwerową 


Lwów, 2 czerwca. Ul. Piaskowa wej wa miała się następująco: Do zamieszkałe- 
Lwowie była ubiegłej nocy widownią krwa| go przy ulicy Piaskowej L. 36, Michała 


wej strzelaniny rewolwerowej. Nieliczni 
przechodnie ujrzeli uciekającego mężczyznę 
z rewolwerem w ręku, za którym biegło 
2-ch innych. W pewnej chwili ścigany po- 
czął strzelać, raniąc jednego z biegnących 
za nim. Na miejsce przybyła niebawem 
zaałarmowana policja, oraz pogotowie ra- 
tunkowe. 

W świetle dochodzeń policyjnych spra- 


RUR SERÓW OPISAC AEAT BAJPROA POOR BA ZAKAZ 


Zgon admirała Togo. 


Buhater narodowy Japonii admirał hra 


m bla Togi -pogromca fłotyt rosy (skiej rad 


Czusztiną w roku 1905. zmarł w Tokió: 
Z >|przeżvwszv ląt 87. ` 


yt | 


Górala, portjera sanatorjum Czerwonego 
Krzyża przybyli późnym wieczorem dwaj 
jego szwagrowie Franciszek Kozłowski, 
funkcjonarjusz elektrowni i Konrad Rostek, 
oartjer szpitala powszechnego, z zamiarem 
wpłynięcia na niego, 

ażeby zmienił. tryb życia ; 
i postepowanie z żoną, ich siostrą. Między 
szwagrami powstała sprzeczka, która zamie 
niła się w bójkę. Góral, ustępuiac przed 
czyr”vm atakiem szwaerów. wybiegł na u- 


+ lira. W czasie pościgu dał do nich 4 strza 


| 


Na.w.eksza manifestacja katolicka 


w powojennym Berl nie. 


Berlin, 2 czerwca. Tegoroczny obchód 
święta Bożego Ciała w stolicy Rzeszy wy- 
padł niezwykle imponująco i rozmiarami 
wykraczał poza ramy obchodów w ubie- 
głych latach. Wielka procesja, która wyru- 
szyła z katedry biskupiej św. — Jadwigi, 
zgromadziła dosłownie cały katolicki Ber- 


du w osobach wicenkancierza Papena i kil- 
ku podsekretarzy stanu oraz licznych człon 
ków generalicii. Nadto w proces'i wzięli u- 
dział wszyscy prawie członkowie 
dvplotfiutyczniecc z gi gęsta 
na czele. Okolo 500 orranizacyj ` katolickie: 
młodzieżv ze sztandarami i emhlematam” 


korpusu 


lin. Nie brakło również przedstawicieli sk uczestników wszystkie odbyte dotąd w 


Młodociany zabójca męża kochanki 


zawiśnie na szubienicy. 


Dwie ofiary przewrotnej i wyuzdanej niewiasty. 


Ostrów, 2 czerwca. Odbył się tu 

es przeciwko młcdocianemu Szczu- 

raszkowi, który jak w Swoim czasie do: 

nosiliśmy za namową swej kocharki Pie- 

niężnej, zamordował jej męża, w drodze 
do wsi. 

W ciągu sensacyjnej rozprawy prze. 
ciwko  Zbrodniczej parze kochanków 
zeznawało kilku świadków, wszyscy na 
niekorzyść Pieniężnej, żony n'eżyjącego 
t w bestjalski sposób zamordowanego ś. 
p. Stanisława Pieniężrego. Rozalja Pie- 
niężna była kobietą leniwą. p'zewro'ną 
i niemoralną, Matka oskarżonego, S'czu 
raszkowa zeznaje, że upominała syna, 
aby przerwał 

romans z Pieniężną, 


a również w tym celu zwracała się do 
Pieniężne, aby zaniechała ba'amucenia 
jej syna, na co otrzymała odpowiedź od 
Pieniężnej, że będzie na złcść swemu 


Czesi gwałcą 


BRATYSŁAWA: 2.6 W dniu 30 maja orga 
nizowane były W Słowacji coroczne uroczy- 
ste obchody rocznicy podpisania w 1918 ro 
ku między Czechami i Słowakami umowy w 
Pittsburgu. Zazwyczaj władze nie stawiały 
przeszkód w organizowaniu tych uroczystoś 
"i. Obecnie po raz pierwszy od utworzenia 
-zechosłowacji — dyrekcja policji w Koszy 
cach zakazała miejscowemu oddziałowi 
stronnictwa ks. Hlinki urządzenia tego ob- 
chodu „Stovak“ przytacza tekst odpowied- 
niego zarządzenia. nadając temu tytuł „1918 
.—1934 bez komentarzy", 


Bratyslawa, 2.6. „Slowak* zamieszcza 


łosne z Szczuraszk.'em, 

Wkoncu przewodu sądowego zeznawał 
lekarz z Krotoszyna dr. Skrzywański ną o- 
koliczność protokółu sekcji zwłok. Po zam- 
knięciu przewodu głos zabrał prokurator, 
ktory zażądał dla obojga oskarżonych kary 
smierci przez powieszenie. Po przemówie- 
niach obrońców adw. Jankowskiego i adw. 
Rożańskiego sąd udał się na naradę. 

Po dłuższej naradzie wśród olbrzymiego 
zainteresowania przy szczelnie wypełnionej 
sali sądowej przewodniczący odczytał wy- 
rok, mocą którego Szczuraszek został ska- 
zany na karę Śmierci przez powieszenie, zaś 
Rozalję Pieniężną skazano na dożywotnie 
więzienie. Obaj oskarżeni przyjęli wyrok zu 
pełnie spokojnie. Matka oskarżonego Szczu- 
raszka po ogłoszeniu wyroku wybuchła spaz 
matycznym płaczem. Oskarżony ją uspaka- 
jat. 


aężcwi utrzymywała nadal stcsuzki m 


| 


ły, z których jeden zranił Rostka w brzuch. 
Natomiast niezwykłe szczęście miał Ko- 
złowski. Kula ugodziła go mianowicie w 
lewą pierś i niechybnie byłby zginął na miej 
scu, traiiony w serce, gdyby nie moneta 20- 
groszowa, znajdująca się 
w górriej kieszeni kamizelki, ; 
od której kula rewolwerowa odbiła się. Gó- 
rala aresztowano, a Rostka w grożnym sta- 
nie odwiozło pogotowie ratunkowe do szpi- 
iala powszechnego. Zbawczą monetę 20-gro 
szową zdeponowano u sędziego śledczego. 
Kozłowski zastrzegł sobie protokularnie jej 
zwrot po rozprawie sądowej. 


Obozy pracy. 


Obozy pracy dla bez- 
robotnej młodzieży tę: 
tnią obecnie pełnią życia. 
U góry: Poranny apek 
U dołu: Praca na szosie. 


| 


brało udział w pochodzie, który trwał prze 

szło dwie godziny. Ogólna liczba uczestni- 

ków obchodu oceniana jest na przeszło 
150.000 osób. 

W katolickich kołach . Berlina podkre- 
*lają, że tegoroczny obchód święta Bożego 
Ciała przewyższa pod względem  liczebno- 
Eerlinie manifestacje religijne. d'Italia“ 


ogłasza artykuł wstępny p. t 


RJ 


599.urzęduiczek zwolniono š 
" w- urzędach pocztowych i telegraficznych:. 


Warszawa, 2 czerwca. Z dniem 1 czerw-; towych, telegraficznych i telefonicznych 500 
ca otrzymało zwolnienie w urzędach pd urzędniczek. 


POGODA W CZERWCU 


ulegać będzie znacznym wahaniom. 


Warszawa, 2 czerwca. Od 1 do 10 czer- 
wca: Po chmurnym lub Zmiennym í 
wietrznym początku z przelotnym npa- 
dem, w następne dni zapanuje pcgoda nao 
£ół słoneczna cerła, pzy wzrts ającej 
iempera'urze, Lokalze bu ze z wyładowa 
niami atmosferycznemi, szczególnie w 
drugiej połowie niniejszego ckresu. Pory. 
wiste wiatry z kierunków zmiennych, 


Od 11 do 20 czerwca: Obszar niskiego 
ciśnienia, zalegający od szeregu dni za. 
chód względnie północny-zachód Eurtpy, 
dociera również do Polski, przynosząc 
przejściowe pogorszenie się stanu pogody, 
jdz'eniegdzie z obfitemi opadami pocho- 

zenia burzowego, częścicwo z gradem, 
Prczem znowu pogcdnie i ciepło, przy 
m.-jscami mglistym lub chmurniejszym 
stanie nieba. 

Nocę chłodne. 


dla pogody z miejscowemi zaburzeniami at 
mosferycznemi i gradem są 21, 25 1 27. W 
górach możliwa niepogoda. | 


Kraków, 2 czerwca. — Rozpo- 


częło w Krakowie swe obrady VI walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia Elektry 
ków polskich. Na intencję zjazdu zosta 
ło odprawione o godzinie 9:ej nabożeń 
stwo w kościele św. Anny przy ul. św: 
Anny. 


obecnością Pan Prezydent Rzeczypospo 
litej odbyło się o godz. 10 w sali Stare 


prawa Słowaków. 


Zakaz urządzan.a corocznych obchodów przypominających 
pakt. 


W ostatnie dni niniejszej dekady zapowia- 
da się aura wietrzną į burzliwa. 


Od 21 do 30 czerwca: Przeważnie pogo 
da niestała o zmięnnem zachmurzenia nie- 
ba z przelotnemi opadami, głównie na sa- 
mym początku i przez kilka dni drugiej po- 
łowy okresu. POzą tem szereg pogodnych 
dni. W bieżącej dekadzie temperatura pod- 
legnie znacznym wahaniom. Dni krytyczne 


deklaracje Ligi Slovackiej z Ameryki, właś- 
ciwej autorki umowy pittsburskiej, opubliko 
waną » okazji 16-letniej rocznicy jej podpi 
sania, która stwierdza, że... „umowa pitts- 
burska była i jest naszym programem“ O 
ile Słowacy podpisywali ją z całem przeko- 
nanie'n, że nie znajdzie się nikt, kto będzie 
mógł później wątpić o jej prawno -państwo 
wym charakterze, o tyle strona druga — Cze 
si — miała już od początku w stosunku do 
umowy, ukryte zamiary, Późniejsze wypad 
ki wykazały, że tak było istotnie. Przytocza 
ną przez „Slovaka“ powyższa deklaracja t- 
'egła konfiskacie w całości. 


Dolar 5.26 


Prywatnie dolar papierowy w żądawiu 
5.28, w płaceniu 5,26; dolar złoty w żąda- 
niu 8.92, w płaceniy 8,91; tunt angielski w 
żądaniu 27, w płaceniu 26.90; rubel złoty 
w żądaniu 4.62, w płąceniu 4.60; marka w 
żądaniu 2.07, w płąceniu 2.06; za 100 tran 
ków francuskich w żądaniu 35, w płaceniu 


go Teatru przy ul. Jagiellońskiej 1. 
Po zagajeniu, przemówieniach powi 
talnych, referatach inż. Alfonsa Kiihna i 


Mussolini przystąpi do budowy 
nowych okrętów wo ennych. 


Rzym, 2 czerwca. Medjolański „Popolo | 


„Konieczność życiowa”, w którym  uzasa: 
dnia potrzebę budowy nowych  wielkicł 


okrętów  linjowych, 
godnie z zapowiedzią, uczynioną piez 
Wassoliniego w, mowie wyfłłoszonzę 4 
maja. Dziennik med ołaństi przypomina, że 


Włochy, budując nowe wojenne okręty lin- 
iowe, zamierzają, wykorzystać 70 tysięcy 
tonażu przyznanego, im.przez „traktat wa: 
szyngtoński.. Następnie dziennik  medjolań. 
ski wykazuje, że budowa tych okrętów uza 
sadniona jest zarówno ze względu na wo: , 
jennę znaczenie dużych jednostek, jak i bea 
pieczeństwo Włoch, związane z ich sytęją 
cią geograficzną. Marynarka włoska — kon 
kluduje „Popolo d'Italia", — musi nietylko 
bronić swego autorytetu na Morzu Śród- 
ziemnem, lecz strzec również komunikacii 
handlowej z odległemi krajami, a przede- 
wszystkiem zapewnić wolność,  niepodlłe- 
głość ił życie narodowi włoskiemu. i 


Zjazd elektryków polskich IQ 


został otwarty w obecności Prezydenta Rzplitej. ` 


inż. Kazimierza Siwickiego, odbędzie 
się w gmachu Akademii Górniczej przy 


Al. Mickiewicza 30 otwarcie pokazu krą ~^ 
jowej wytwórczości elektrotechnicznej, , M 


w którym również weźmie udział Pag. 
Prezydent Mościcki. Go 

Resztę dnia w: godzinach oopoładnio 
wych zajmie zwiedzanie fabryki kabh 
i elektrowni krakowskiej. 

Niedzielę zapełnią pracę w sekcjach, a w 
poniedziałek i wtorek odbędą się wyciecz 
ki do Zakopanego i Pienin. 


Termin wnoszenia protestów 


Otwarcie zjazdu, które zaszczycił swą 


Zgodnie z regulaminem wyborczym, po- 
cząwszy od dnia urzędowego obwieszcze- 
pia w ciągu 7 dni włącznie mogą byc skła- 
dane na ręce przewodniczącego głównej ko 
misji wyborczej protesty przeciwko wybo- 


Protesty mogą składać grupy, które 
brały udział w akcj wyborczej w dniu 
27 maja r, b. W ciągu następnych 3 dni 
przewodniczący głównej komisji wybor. 
czej bada złożone protesty i wraz ze swą 
opinją przesyła je do władz zarządzają: 
cych wybory, t.j. p, wojewody, k'óry 


wyborom 


poweźmie odnośne decyzje. 

Należy zaznaczyć, że protesty w wyżej 
wspomnianym terminie mogą być zgłaszane 
przez taką liczbę wyborców danego okrę- 
gu, jaka jest uprawniona do zgłaszania lisi 
kandydatów (300 osób), 

Należy zaznaczyć, że wniesienie prote. 
stów przeciwko wyborom wstrzymuje ukoń 
stytuowanie się nowowybranej rady miej 
skiej. , 

Jak się dowiadujemy, protesty takie z 
staną wniesione. 


nm 


Niebywałe upału w Ameryce Północnej. 


Szkoły w Chicago zostały zamknięte, 

Nowy York, 2.6. W zachodnich Stanach, obawy, że upały i panująca od dłuższego 
Zjednoczonych Ameryki Północnej panują| czasu susza odbije się ujemnie na zbiorach. 
niebywałe upały. Termometr wskazuje tem- | Obawy te odbiły się już pa notowaniach gieł 
peraturę przewyższającą 100 Fahrenheita w dy chicagowskiej. Z 48 stanów 35 ucierpia- 
cieniu. W Aberdeen, południowej Dakocie, | to spowodu panującej od dłuższeaa «zasu 
10C, w Minneapolis 105, w Chicago 102. — | suszy. 

Szkoły zostały zamknięte. Istnieia noważne 


34.99, 


Bank Polski w godzinach rannych kupo 
wał dolary po 5.26, 


m 


FADAL DAN, 1 R aa 


Ponieraitie Morao ` 


216 studentów skreślono 


za niepłacenie czesnego, 

Warszawa, 2 czerwca. Na Politechni- ,demicki. Studenci ci będą mogli odzys 
ce War. skreślono 2/6 studentów z listy | kać swe prawa, pod warunkiem uiszcze ` 
słuchaczów za nieuiszczenie w terminie |nia opłat karnych do końca przyszłego 
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płynęła chorałem pieśń Wiary. 


Dzień Bożego Ciała w podwawelskim grodzie. 


P. Prezydent Rzplitej na uroczystościach religijnych w Krakowie, 


Kraków, 2. 6, Po raz pierwszy w odro- 
dzonej Polsce P. Prezydent Rzplitej prot. Ig. 
Mościcki wraz z przedstawicielami rządu 
wziął udział w tradycyjnej procesji Bożego 
Ciała w Krakowie. 

Całe miasto przybrało odświętną 
tę... g 


sza* 


SUMA PONTYFIKALNA. 

Przed rozpoczęciem uroczystości Bożego 
Ciała trębacze, ubrani w stroje historyczne 
odegrali z wieży ratuszowej fantarę, Przed 
godz. 8-ą P. Prezydent Rzplitej opuścił swo 
je apartamenty na zamku i udał się na dzie 
dziniec, gdzie przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego odebrał raport od dowódców kom- 
panji honorowej, poczem wraz ze świtą skie 
rował się do katedry. U wejścia do bazyliki 
metronolitarnel powitał P, Prezydenta ks. 
arcybiskup Sapieha w otoczeniu kleru i wpro 
wądził go do wnętrza katedry, gdzie P. Pre 
zydent zajął miejsce honorowe po lewej stro 
nie ołtarza głównego. Przed ołtarzem zasie 
Uli w krzesłach np. minister poczt i telegra- 
tów inż. Kaliński, wiceminister WR. i OP. 
Kazimierz Pieracki oraz przedstawiciele 
władz miejscowych z p. wojewodą krakow- 
skim dr. Kwaśniewskim, prezydentem m. 
Krakowa dr. Kaplickim, prezesem sadu ape 
lacyjnego dr. Parylewiczem na czele, dalej 
korpus oficerski garnizonu krakowskiego z 
dowódcą o. k. 5 gen. Łuczyńskim, brazyliiska 
misia wołlskowa z gen. de Castro i przedsta 
wiclele wyższych uczelni, Polskiej Akademii 
Umiejętności itd. | 

O godz. 8-ej rano rozpoczęła się suma 
pontyfikalna, odprawiona przez ks. metropo 
litę Sapiehę w otoczeniu licznego kleru. 

PROCESJA. 
Po skończonem nabożeństwie rozpoczęła 


się procesja. W chwili, gdy procesja wycho- 
dziła z katedry odezwał się potężny głos 
dzwon Zygmunta i dźwięki dzwonów z in 
mych kościołów. Od wzgórza Wawelu 
wzdłuż ulic Kanoniczej, Grodzkićj, aż do 
rynku głównego ustawiły się bractwa wszy 
stkich kościołów krakowskich z chorągwia 
mi. Wśród bicia dzwonów i śpiewów reli- 
gijnych ruszyła procesja, kierując się na 
synek główny. Za bractwam! postępowały 
sodalicje żeńskie i męskie, następnie ma- 
szerowała orkiestra 20 p. p. I kompanja ho- 
sorowa szkoły podchorażych rezerwy. W 
dalszym ciągu w długich  szpaierach szły 
wszystkie krakowskie zakony męskie i żeń- 
skie oraz duchowieństwo świeckie. Przed 
baldachimem postępowała kapituła katedral 
na z ks. biskupem Rospondem. Pod balda- 
chimem, podtrzymywany przez duchowień- 
stwo niósł rnonstrancję ks. metropolita A- 
dam Sapicha. Za celebransem postępował P. 
Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki. — 
Za baldachimem szli przedstawiciele rządu. 

Po obu stronach batdachimu posuwał się 
szpaler 8 p. ut. z dobytemi szabłami, dalej 
niesiowo chorągwie wszystkich cechów kra- 
kowskich. Za korpusem oficerskim maszero 
wała hon. kompania 1 p. s. k. W dalszym 
ciągu postępowała krakowska rada miejska, 
in corpore z wicenrczvdentem dr. Klimeckim 
towarzystwo strzeleckie, kurkowe z insygnia 
mi konerewasią kupiecka. Osobna grupe 
tworrvły związki I oryanizacie, wchodzące 
w skład federacii polskich związków obroń- 
ców ołczvzny. Na czele szli w długich sze- 
regach członkowie krakowskiego oddziału 
7w. Lasionistów z pocztęm sztandarowym. 
dałej oficerowie rezerwy, POW. delegacja 
uczestników powstania z 1863 roku ze sztar 


Niemcy budują podziemne hangary 


kosztem 210 miljonów marek 


Paryż, 2 czerwca. „L'echo de Pa- 
Ast donosi że dzienniki strasburskie wska 
zały ostatnio na istnienie na Pomorzu 
pruskiem w miejscowości Greifswald pod 
ziemnego hangaru dla samolotów, Oka-- 
zuje się, że w chwili obecnej budowane 
sa w Niemczech jeszeze trzv nodabne ban 


gary: pod Chocieborzem (Kottbus) w Roe 


el ! w Meklembrugji i w Demmin na Po- 


morzu, Konstrukcje te stanowią część 


przewidzianych przez generała Goeringa 


*«obót na które wyasygnowan? 7 budte 


Rzeszy 210 miljonów marek niem. 


LWOWIARIE ZACHWYCENI szumu 
grą Admiry. 


W. dniu jubileuszu Okręgowego Związ (kompletnie bramkarz Kasprzak, który 


ku Pilki Nożnej odbył się we ie 


puścił fatalnie dwie bramki. 


mecz pomiędzy: reprezentacją miasta, a. Dla drużyny wiedeńskiej bramki strżelili 


wiedeńską drużyną Admirą, zakończo- 
ny zwycięstwem Admiry w stosunku 
0:4 (0:2). Przez cały czas zadowów zaz- 
yae się silna przewaga dzy iż wie- 
deńskiej, która o klasę grała lepiej od 
Lwowa. W reprezentacji Ei zawiódł 


Vogel. Facco. 
W przerwie zawodów z okazji jubileu- 


szu Odbyła się defilada 30 klubów lwow- 
skich w kostjumach sportowych, W imie 
niu P, Z. P, N. przemawiał p. Malliw. 


Słaba reprezentacja Lipska. 
Poiska jedenastka grała świetnie. 


W obecności 8 tysięcy widzów na sta- 
djonie Wojska Polskiego w Warszawie od- 
syt się mecz między reprezentacją Ligi P. 
7. P. N-u, a reprezentacją Lipska. Zwycię- 
stwo zdecydowane odniosła reprezentacja 
Ligi bijąc Niemców 5:0. Goście okazali się 

drużyną słabą. 

Przebieg meczu wykazał zdecydowaną 
przewagę Polaków, którzy narzucili z miej 
sca ostre tempo i już w pierwszej połowie 

=aN cztery bramki: pierwszą zdobył Wi- 
iimowski, drugą Nawrot i wszystkie następ- 
ne Wilimowski. Goście  zdobywałą się na 
sporadvczne ataki, likwidowane jednak pew 
n’a nrzez obronę gospodarzy. 

W drugiel połowie sytuacja nie zmienia 
sie, atak polski ciągle prze naprzód I przez 
Wilimowskieso strzela — piątą bramkę. 

W ostatnim LUmadransie Linsk podeimu- 
ie rozpaczliwe ataki by zdobyć honorowy 
punkt, tie mu się jednak nie udale a pare 
rzutów woinvch i kornerów zostaje przenie 
słonych lub wvłapanych przez Albańskiego 
Pod sam koniec znów przeważa repr. Ligi, 
-dank wynik 5:0 utrzymułe się do końca. 

Sędziował p. Rutkowski. 


| 


Gracze polscy 
spisali się tym razem doskonale: Albański 
w bramce aczkoswiek nie wiele miał do ro 
koty był jednak o klasę lepszy od swego vis 
a vis. O". una Bułanow, Martyra grała b de 
trze a zwłąsicza Martyna. Pomoc polska 
była bard;c pracowita, zwłaszcza Kotlar - 
czyk Il, W ataku najlepsi byli Nawrot i Wi- 
fimowski, przyczem ten ostatni był dosko- 
nale dysponowany strzałowo zdobywając 
aż cztery bramki. Dobry był również Wio- 
darz na skrzydle. 

Najgorzej wypadli Artur oraz Riesner, 
który zmarnował cały szereg doskonałych 
sytuacyj. 

Zespół Lipska grał b. nierówno. Bram- 
karz niepewny, zawinił dwie bramki, obro- 
na pracowita, jednak taktycznie popełniła 
kilka błędów, najsłabszą częścią Lipska by- 
ta pomoc, która słabo współpracowała z a- 
tiem. — Atak dość szybko lecz niezbyt 
zgrany Najlepsi — środek ataku i prawo*- 
skrzwdłowy, 

Zaznaczyć należy, że na meczu był obe- 
cny poseł niemiecki p. Moltke. 


a a 


Sport w kilku słowach. 


(=) W czwartek odbyły się półfinały 
międzynarodowego turnieju  tennisowego 
o mistrzostwo Francji. W półfinale pań, 
Amerykanka Jacobs zwyciężyła Francuzkę 
Mathieu 6:2, 6:2. 

Angielka 
Niemkę Aussem 7:5. 6:3. Do finału 
dzą więc Jakobs i Scriwen. 

(-—) W czterech miastach włoskich od- 
były się ćwierćfinatv o piłkarstkie mistrzo- 
stwo świata. 

w  Medjolanie Niemcy pokonały 
Szwecję 2:1, w Bolonji Austrija pokonała 
Węgry 2:1, w Turynie Czechosłowacia po- 
konała Szwajcarję 3:2 (1:1), we Florencji 
Włochy uzyskały z Hiszpanją wynik remi- 
n 1:1. 

, Mimo przedłużenia meczu wvnik pozo- 
cłał ten sem. Zgodnie z regulaminem mec? 


zostanie powtórzony w piątek lub sobote 


Scriwen wyeliminowała 
docho 


(=) W Warszawie odbył się trójmecz 
lekkoatletyczny pomiędzy Legją, Skrą i A. 
Z. S. W ogólnej klasyfikacji Legja zdoby- 
ła 03,5 punktów, Skra 82, AZS. 46,5. 

(=) W czwartek odbył się w Krako- 
wie mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Krakowa a wiedeńską Austrją zakończony 
wynikiem remisowym 3:3 (1:1). Zespół Kra 
kowa składał się z 7 graczy Garbarni, 3 gra 
czy Crnacovji i jednego gracza Wisły. Do 
przerwy drużyna Krakowa młałą przewa- 
gẹ. Wynik uważać nalcży za szczęśliwy 
dla gości. 

(—) W przerwie zwodów piłkarskich 
oomiędzy Ligą a Lipskiem drużyna War- 
sząwłanki pobita rekord w sztafecie 4x1500 
tzyskujac czas 17 min. 94 6%. W sztafecie 
startowali Skowroński, Pusi iski Kuźni- 
cki 3 lansez Kusocióski 


—— mm 


darem, inwalidzi, Sybiracy, Legia Inwalidów. 
W następnej grupie szły organizacje przy- 
sposobienia wojskowego żeńskiego, zw. 
strzelecki, zw. rezerwistów, żw. podofice-- 
tów rezerwy, sokół, straż pożarna i drużyny 
harcerskie. 

Procesję zamykała liczna grupa włościan 
w strojach krakowskich, oraz olbrzytnie rze 
sze wiernvch, 

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO. 

Około godziny 11-ej procesia wawelska 
doszła do ryriku głównego tutaj przy usta- 
"lorv"h oltąrzach ks. metropolita Saniens 
odczytał ewangelję, zakończoną błogosła-- 
wieństwem. 

Po zakończeniu uroczystości Bożego Cia 
ła na rynku głównym, procesła wawelske 
oowróciła ulicami Grodzka 3 Kanoniczą dó 
ratadry na Wawel, tam po udzieleniu blo- 
gosławieństwa przez ks. metropolite Sapie- 
hę, P. Prezydent Rzplitej opuścił katedrę, u- 
dniac sie do swoich apartamentów na zam- 
ku królewskim. 


Czerwiec — miesiącem czci 
Serca Jezusowego. 


Miesiąc czerwiec — jak wiadomo — poś 
więcony jest specjalnej czci N. Serca Jezuso 
wego. Miesiąc ten przeznaczony jest dla roz 
pamiętywania tej nieskończenie wielkiej mi 
tości, którą Chrystus obdarza wszystkich lu 
dzi. Kościół katolicki, mówiąc o „Sercu Je- 
zusoweń* ma na myśli przedewszystkiem 
prawdziwe serce Chrvstusa, które w czasie 
męki na krzyżu zostało skrwawione. Ale po- 
nieważ serce jest także symbolem uczucia 
miłości, przeto w języku kościelnym „Serce 
Jezusa“ oznacza głównie nieograniczoną mi 
łość Zbawiciela ku ludziom. 

Niezawsze jednał to Serce Jezusa doz- 
aawało jednakowej czci od ludzi. Był okres 
w którym wzniosie ideały Chrystusa były w 
obojętności, a nawet w pogardzie nietylko 
u niewiernych, ale nawet u samych katoli- 
ków. I stało się, że w latach 1673—1675 — 
Chrystus kilkakrotnie obiawił się pobożnej 
zakonnicy, św. Małgorzacie Alacoque i raz 
wskazując na swe serce, rzekł te oto sło-- 
wa: „Oto Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, a tak mało jest znane i kochane. Za 
oziębłość, krzywdy i zniewaej pragnę od cie 
bie i drueich wynagrodzenia“. 

Zbawiciel połecił równocześnie św. Mał- 
gorzacie, aby z cała gorliwością rozpow- 
szechniała nabóżeństwo do Boskiego Serca. 
Według iednego z dalszy ch obławień, głów 
na uroczystość Ku) cze! 3 Jezusówere 
miała odbuwać się. qdtad corocznie w piatek 
po oktawie Bożewo Ciałą, Taki był więc 
porzadek tego nabożeństwa, które rozpow 
szechniła wśród wiernvch św. Małgorzata z 
pomoca swego snowiedniką, O. Colomhiere. 
Papież Klemens XII zatwierdził to nabożeń 
stwo w roku 1765, a w roku 1856 ustanowio 
ną została uroczystość $erca Jezusowego 
dla catro Kościoła. Pavież Leon XMI w ro- 
ku 1899 poświęcił cały świat Sercu Jezuso- 
wemu. 

B iis) przez cały czerwiec odnrawia sie 
no kościołach nahożeństwa w czaśie które- 
go nd pimanta fiłania dn N. Sorsa Tarnen 
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Zdarzen'a i wypadki 
ubijesłei doby. 

(—) Prymas Polski ks, kardynał Hlond 
został przyjęty wczoraj ną airdjencji przez 
prezydenta Francji, Lebruną. 

(—) Prezydent Rzeczypospolitej wziął 
udział w procesji Bożego Ciała w Krako- 
wie. 

W Warszawie w procesji wzięli 
przedstawiciele rządu i dyplomacji. 


udział 
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Głosy prasy wszechświatowej o czołowej powieśc 


FRANZA 


WERELA 


„BARBARA” 


W twórczości powieściowej czasów najnowszych zajmuje „Barbara“ Fr. Weriia je: 


nowszych zajmuje „Barbara“ Fr. Werila jed 

Olbrzymia rozpiętość akcji, obejmującej 
chwili obecnej, nadaje temu dzicłu charakter 
pu wszystkich warstw społeczaych wyrasta 


okres od czasów przedwojennych aż do 
epopei życia współczesnego. Z kalejdosko 
samoina postać głównego bohatera, kióry 


przechodzi przez wszystkie kręgi dantejskieżycia współczesnego. Złamane dzieciństwo 
straszliwe przeżycia wojny, jeszcze strz zliwsze okresu powojennego w Wiedniu, pur- 
stka życia w rozgwarze zwalczających się prądów, namiętności, poglądów religijnych 

społecznych — oto piekło, z którego ratuje Ferdynanda wspaniała postać kobieca, wsku: 


zująca mu drogę do prostej wiary w ducha 


współczesnego. Poza wirem szalejących w jałowych walkach łudzi wznosi się postać 
bary spokojnie i niewzruszenie, niby olbrzy mi kontur odwiecznej góry, u której stór - 


pieni się bezsilnie rozszalały potok. 


te jedyną drogę wyzwolenia dla człowieka 
Bar 


Z głosów prasy zagranicznej: 


Powieść ta wznosi się wysoko ponad, stąpiony dokument epoki. 


wszystkiemi innemi w ostatnich czasach. 
„Barbara“ jest epopeą okresu nowoczesne- 


go. 
Magyar Hirlap, Budapeszt. 


Dzieło, które nie leka się żadnej kryty-| który stawia go w rzędzie naczelnych pro 
zaików literatury niemieckiej. Dzieło to na ` 


ki, żadnezo porównania. 
Nieuwe Rotterdamsche Courant, Rotterdam 
Dzieło o powszechnem znaczeniu i nieza 


Codziennie zmieniać będziemy treść „głosów prasy zagraai i 


Dagens Nyheter, Kopenhaga. 


„Barbara“ jest jedną ż nielicznych ksią: 3 
żek które wzbogacają i zmuszają do zasta ` 


aowienia, Werfel osiągnął dojrzałość stylu, 


leży do Pteraturv wszechświatowej. 
Neues Wiener Tagblatt, Wiedeń. 


cznej“ podając nazwy dzienników, 
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O czem piszą inni? 


Prze 


ZMIERZCH PRUS, 

Gazeta Polska, 

Żegnając zapadające się w pomrokę dzie- 
jów Prusy — widzimy jednocześnie występują 
ca na arenie Europy narodowo jednolite pań- 
stwo niemieckie. W szybkiem tempie likwiduje 
ono dawne „kraje* związkowe. Między tem pań 
s'wem, a Polską istnieją i będą istniały różni 
ce zdań, mogą się zdarzać spory i rozbieżności 
w posżczególnych sprawach ale niema między 
n'emi antynomji zasadniczej. Stwierdził to już 
nieraz w swych publicznych wystąpieniach 
kanclerz Hitler. Stwierdził to w Moguncji, na 
dorocznym zjeździe „Volksbund für das 
Deutschtum im Ausland” min. spraw we- 
wnętrznych Rzeszy, dr. Frick, kiedy oświad 
czył, że Trzecia Rzesza wstrzymuje się od u- 
prawiania wszelkiej „polityki  imperjalistycz 
tei”, że „szanuje obce narodowości i pragnie 


sa fade i t-przyjaźnij Jesz 


i. ad w 
ameme pod tyn: 


wzglę 
dem były słowa wice-kanclerza, p. von Papć 
na: „Zagadnienie ponadpaństwowej wspólnoty 


narodowej” — jest nietylko dla Niemców, ale 
i dla wszystkich niemal narodów wschodniej i 
środkowej Europy częścią składową europei- 
stiej polityki pokojowej, albowiem granice pań 
stwowe nie pokrywają się tu z granicami etno 
giaficznemi, a przez zmianę tych pierwszych 
możnaby wprawdzie osiągnąć poprawę, ale nig 
dy się nie osiągnie rozwiązania zadawalające 
go”. 

Polacy mogliby powiedzieć akurat to sa- 
mo. Bo owa prawda o „niepokrywaniu się 
granic etnograficznych z państwowemi przede- 
wszystkiem Niemców i Polaków dotyczy. Ideal 
nego „pokrywania” się nie znajdzie i lepiej 
nie marnować na to nalepszych sił obu 
państw 1 narodów. Dzieje stosunków niemiec” 
ko-polskich na, przestrzeni tysiaclecia nie po- 
zwalaja twierdzić, że Niemcy i Polacy zawsze 
byli tylko wrogami, a już bvnajmniej z mch nie 
wynika, że maią być wrogami nadal. Geogra. 
fia fizyczna i ekonomiczna., oraz wiiąca sie li.. 
nia naszego etmicznego sąsiedztwa nakazują 
nam wełść na drogę współpracy. Ponieważ nie 
do pomyślenia jest granica Rzeszy, którabv 
wszystkich Niemców objęła — mamy ich w Pol 
sce 724.000. Z tei pama przyczyny liczy Rzesza 
wa razy tyle Połaków 
e 4 ŻYDZI A WYBORY. 
Garreta Warszawska 

Komunikaty urzędowe przynoszą codziennie 


glad prasy. 


nowe Zestawienia, ustalające procentowy  tóz* 


dział mandatów między uczestników kampani 


wyborczej. Mozolnę te rachunki nie dają praw” 
dziwego obrazu pod względem politycznym, po: 
nieważ traktwą jednakowo wszystkie mandaty» 
chociaż jedene z nich reprezentuią po kilka ty* 
siecy, inne zaledwie po paręset, a nawet po 
kilkadziesiąt głosów. Łódź i Lwów mują tę sa* 
mą liczbę radnych, chociaż pierwszą jest bli- 
sko dwa razy większa od drugiego, z czego 
wynika, że 1 mandat łódzki politycznie równa 
się dwom lwowskim. W porównaniu z mniei- 
szemi miastami stosunek ten przedstawia sir 
jak 201, a nawet 30:1. 


Pod jednym wszelako względem obliczenia urzę 
dowe stanowią materjał dość ścisły, a mianowicie 


gdy chodzi o żydów. Na całym obszarze 
czym, który — jak wiadomo: — nie obej 
ziem- zachodnich;, --rozmieszyyenie” * dów jest 


mniejwtęcej równomierne, . Wprawdzę' zpzęsacza ' 
się ono bardzo silnie w województwach “wi 
nich, ale ponieważ miasta są tamm wogóle mietin 
ne i małe, przeto # 
nym tylko sopniu wpływa na wnioski, które na 
suwają się przy badaniu cyfr urzędowych. 

W tych trzystu zgórą miastach które w 
ubiegłą niedzielę dokonały wyborów red miei 
skich, liczba żydów dochodzi do 40 proc, 
Gdyby zatem żydzi głosowali wszędzie ma 


to zgęszczenie w  nieżr:.., 


1,7% 


wybor 


F 


swoje listy, to powinniby zdobyć —+ bardzo o“ «. 


strożnie biorąc = około 1/8 wszystkich man- 
datów. Jest to stan rzeczy dla miast pol 
skich przerażający, nie mniej iednak prawdzi. 
wy. Kto chce z tem walczyć, musi przede. 
wszystkiem uświadomić sobie tę prawdę, chóć 
by ona była dla niego bardzo przykra. 

ydzi zrozumieli, że w obecnych  stosun- 
kach klęska wyborcza sanacji byłaby dla nich 
groźnym ciosem. Postanowili więc uczynić 
wszystko, aby nie dopuścić do takieżo wyni 
ku wyborów, w którym większość polskiej lu- 
dności tmieiskiej opowiędzłałaby się za obożem 
narodowym i jego programem, na którego c2e- 
le figuruje hasło odżydzenia miast. dlatego 
żydzi, rezygmijąc chwilowo z właswych %an- 
datów, „„dosynali* sanacji kilkaset tysięsY ato- 
sów, zapewniałiąc jej w ten sposób Zzwf7cie* 
stwo w małych, a chroniąc przed zupełną kom 
promitacją w większych — za wyłatkiem Lwo* 
wa — miastach. 
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Sprzeczność tez francuskich z angielskiem!, 


Gćncwa, 2 czerwca. Sytuacja na 
konferencji rozbrojeniowej nie uległa 
zmianie. Po wczorajszych przeńiówie- 
niach, które uwypukliły głębokie sprzecz 
ności między tezami francuskiemi i an- 
gelskiemi, nastroje pesymistyczne naogół 
jeszcze się wzmoglył Nawet przewodni” 
czący Henderson choć skłonny oplymi- 
szcze nie tai dziś swego przygnębienia 

kołach angielskich określano sytuację, 
jako będącą bez wyjścia, natomiast w ko 


astroje na 


Henderson nie tai przygnębienia 


łach francuskich starano się przeciwdzia- 
Fy temu pesymizmowi į dawano wyraz 
przekonaniu, że konferencja nie umarła 
i że będzie można Osięgnąć jeszcze jakieś 
*ezultaty. 

Sytuacja konferencji była przedmiotem 
dłuższej rózmowy między ministrem Barthou 
a przewodniczącym Hendersonem. Do spot- 
kańia p. Barthou z angielskim ministrem 
spraw zagranicznych Simonem wczoraj nie 
doszło. Nastąpi ono dziś. 


konferencji rozbrojeniowej 


Dużą aktywność rozwijała w chwili obe 
cnej grupa mniejszych państw, obejmująca. 


Szwecję, Norwegię, Hiszpanję, Danię, Szwa; ` 


} 


carję i Holandję, W imieniu tej grupy ma ` 


jutro przemawiać na komisji głownej szwedz 
ki minister spraw zagranicznych. 

Po dzisiejszem posiedzeniu komisji głów 
tej obrady mają być znowu odroczone Na 
dwa dni, aby pozostawić czas na dalsze ro 
kowania. 

—— 


Niemcy w walce z defetyzmem. 


Wielka mowa min. Fricka w Dreźnie. 


Berio, 2 czerwca W eqzach masowej 


kampanji przeciw deletystor podjetei przez |ny wszystko, aby uzyskać poprawę stosun- | czysto wym 


iząd Rzeszy w całych Niępiczesii minister 
spraw wewnętrznych Frick wystąpił na wie- 
cu w Lreżnie z mową, w której zapow iedział 
bezwzględną waikę z żywieł.rai upraw'iają- 
cemi ukrycie savo:2ż4 przeci; ko prez.ATe- 
wi narodowo-sccjalisiycznej Lstutdowi ors 


Pesymistyczne n 


stwa. Minister wskazał ną osiągnięte v we | 
rząd Rzeszy wyniki, podkreśjając, że prze- jściami, wynikającemi 
ciwnicy narodowych meśalissów musza arzy {eksportu oraz z ograniczenia zanasu dewiz.» 


znać rządowi Hitlera, iż uczynił ze swej stro 


ków w Niemczech. 

„Jeśli krytycy mówią, że eksport nasz 
cofa się, to możemy im odpowiedzieć, iż zja- 
wisko to jest w głównej mierze następstwem 
*włatowego bojkotu żydowskiego przeciwko 
"slemcom” — wywodzi dr. Frick, zapewnia- 
jąc, że Niemcy dadzą sobie radę z trudno- 
ze zmniejszenia się 


Tęp enie żywiołów ukrytego sabotażu. | 
W razie konieczności zastosowany będzi“ ` 


jenny obrót towarowy lub też 
podjęta będzie próba wytwarzania w kraji: 
surowców sprowądzanych dotychczas z za. 
granicy. TA 
Przechodząc do spraw polityki zagrani 
cznej dr. Frick z naciskiem zaznaczył, ż 
Niemcy bezwarunkowo nie wrócą do Gem 
wy, dopóki nie zostanie im przyznane rów 
noupra»'ai="ie, ; 
ponera 
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= Kryzys wszędzie... M= Ostatni taniec zakochanej dziewczyny. 


TARG PCHEŁ 


ma peryierjach Paryża. 


bd Paryż, w maju. 
© Tylekroć słyszeliśmy i czytaliśmy 
o słynnym „Targu Pcheł” na krańcach 
Paryża, u wrót St. Ouen, że zdjęła nas 
ochota zobaczyć na własne oczy je 
dną z najciekawszych osobliwości ro- 
gatek paryskich. | i 

Ani śnieg, ani deszcz, ani wiatr lub 
i prażące słońce 
nie są zdolne powstrzymać zwolenni* 
ków „Targu Pcheł” od zwiedzenia go 
w niedzielę popołudniu, gdy natłok pu 
bliczności jest równie wielki, jak w 
Longchamp w dniu „Grand Prix. 

Chcąc się dostać do bud i stoisk, trze 
ba przedewszystkiem minąć szeregi wę 
drownych handlarzy, wyciągających ku 
nam zachwalane obiekty swej sprzeda 
ży: orzechy ziemne, nożyki do brzy 
tew, migdały, pomarańcze, a nawet go 
ttwane kraby... okropność! 

Nawoływania do Kupna przeplatane 
są uwagami dla gapiów. którym wy 
mowni handlarze doradzają »sprzątnąć 
się”, by nie zabierać miejsca innym. 

Idąc lewą stroną szerokiego bulwa 
ru, można kolejno ubrać się od stóp do 
głów, oczywiście nie w wytworne rze 
chy, sprzedawane w sklepach pary- 
skich, lecz za tanie pieniądze w trochę 
przyniszczone rzeczy — naprz. pullove* 
ry. są do nabycia po 5 franków,a tu 
zin skarpeiek za dziesięć fr. 

Co do konfekcji, zdawałoby się, że 
kupcy tylko na nas czekali. Uprzej 
mość ich była niesłychana: jedni chwy 
tali nas pod rękę z prawej strony, dry 
dzy z lewej, niektórzy nawet ramie 
„niem obejmowali stan towarzyszących 
nam pań, zapraszając do wnętrza skle 
pu, gdzie odbywała się sprzedaż nli 
kwidacyjna”. a 

Podobne sprzedaże przez cały rok od 


| 


o 


- bywają się na „Targu Pcheł”, gdzie mi 


mo to nigdy nie brakuje towarów. 

Uderza obecnie, że większość skle 
pów i stoisk na słynnem targowisku 
znajduje się w rękach _ cudzoziemców, 
jak sądzić można z akcentu. Słyszy 
się ponadto często żargon żydowski. 
oraz język rosyjski, Natomiast wszyst 
kie lokale rozrywkowe w tej dzielnicy 
sa rdzennie francuskie. 

IV jednym z nich, jak głosił afisz, od 

rwaś się koycert »symfoniczny”. Ze 
Sid! orkiestry„stanowili ezterej- przy 
stojni młodzieńcy z czerwonemi jedwab 
fięmi szalikami na szyi. W innym loka 
lu dancing połączył liczne pary, tań 
ćzące zapamiętale i w milczeniu. 


IRENA ZARZYCKA 


Wschod 


Czy nie lepiej kochać tak, bez ni- 
czego? bez zobowiązań? 

| — — Tam, gdzie jest miłość Polu, tam 

* już są zobowiązania. Kiełbie we łbie jesz 

czę masz, moja panno. Kochasz Jurka, 


ale ciągną cię bańki mydlane uciech 
świata i zapominasz o tem, że masz być 
rhatką i kochanką i żoną jednocześnie. 
Chcesz wszystko z życia brać za darmo 
ale nic nie dawać. Jeśli dajesz to dla za- 
spokojenia swego egoizmu, dajesz gdy 
ten dar cię nic nie kosztuje Wszystko 
bierzerz powierzchownie ale wiedz o 
tem że największe skarby i ziemia i wo- 


da chowają w głębi. 


— W głębi życia jest tylko smutek 
*. Ph, głuptasie. Posłałbym cię jesz” 
c- do freblówki i parę razy przetrzepał 
„ skórę. 4 z 
dz tak zawsze, a ja mówię po 
Ao s SAPARA S ; 
2 Nie mówisz poważnie. Trzepiesz. 
Paulinko to wszystko nie ma sensu. Nikt 
ci nie zabroni śmiać się, czasem nawet 
moflirtować, ale Paulinka szczęścia nie 
tak szukać należy, a ono przecież samo 
idzie do ciebie pod postacią dziecka, któ 
remu masz zapewnić byt. które musisz 
robić na człowieka. Pomyśl o tych 
wszystkich matkach, co nie mają czem 
owinąć zsiniałej kruszyny, powiedz so 
bie: jestem zdrowa i młoda mam obowią 
zelż dla społeczeństwa wychować do- 
tve jeszcze jednego obywatela. Kopnii 
przecz śmiecie, które ci serce zapchały 
wejrzyj w świętość małżeństwa Polu. 
Kto męża swego miłuje, samego siebie 
miłuje, albowiem nigdy żaden ciała 
swego nie miał w nienawiści“ Nie do- 


| irosłaś ty jeszcze do dostojeństwa Żony, 


texo, jytzą tam: świat Godzius za godziną przebięgała lick z takiem poświgcpniem oddaje się 


[4ziś. eicialabyś 


7 


Zwraca uwagę szereg antykwarńi, 
wystawiających na sprzedaż różne 
przedmioty, z rozmaitych epok i różno 
rakiego stylu. W tych skromnych po 
zornie sklepach amatorzy pięknych bron 
zów nabyć mogą przedmioty istotnej 
wartości. Na nieszczęście, odkąd ama 
torzy przyjęli zwyczaj po zwiedzeniu 
sklepu z nonszalancią wskazywać na wy 
brany przedmiot, pytając odniechcenia: 
—,„ A to ile kosztuje?” antykwariusze 
którzy praktykują ten sam system 
przy własnych zakupach, nie dają się 
wziąć na lep sztucznej obojętności i wy 
mieniają bardzo wygórowane ceny, wie 
dząc zgóry, że amator” tem się nie 
zrazi. 

Byliśmy świadkami, jak elegancka 
para małżeńska, należąca z pewnością 
do elity towarzystwa paryskiego, naby 
wała wspaniałego lwa z bronzu, którego 
rozmiary były najwidoczniej przystoso 
wane do apartamentów  przedwojen 
nych. Pan żałował tylko, że nie posia 
da odpowiedniego postumentu, lecz wła 
ścicielka antykwarni obiecała temu za 
radzić, i w ciągu trzech dni.  sprowa 
dzić piękną podstawę z różowego mar 
muru z okuciem z bronzu. Zastanawią 
ją źródła, z których te przedmioty mo 
ga być dostarczone. 

Obszerne składy mebli na wTargu 
Pche!” mieszczą całe urządzenia pokoi 
i ogromny dobór pojedyńczych mebli. 

Wśród stoisk panuje obecnie samo 


Dramat 75-ciu Polaków. 


Nowinki z tamtej strony oceanu. 


Przybyła do Nowego Jorku grupa pol- 
skich repatrjantów z Kuby w liczbie 75 
mężczyzn i kobiet. 

Ludzie ci skazani przez los na przymuso 
wy pobyt na Kubie, nie mogąc przedostać 
się legalnie do Stanów Zjednoczonych i 
nie mogąc również wrócić do Polski dla zu 
pełnego braku środków, znależli się w czar 
nej nędzy. Z tej otchłani teraz dopiero uda 
ło się ich wydobyć i sprowadzić do Nowe- 
go Jorku, skąd, po tragicznych swych przej 

ściach na Kubie, wrócą do Polski. 
~- Większość tych. nieszczęśliwych repa- 
trjantów nie ma się w co ubrać. Polonja a- 
merykańska nie pozwoli im chyba wróci 
do Polski w łachmanach. 

Umarł w Cleveland (Ohio) porucznik 
Marjan Kowalski. 


Do armji polskiej we Francji wstąpił 


I Zachody 


Powieść 


tego... a jeszcze innemu dawać usta do 
pocałunku. To nie grzech nawet, tylko 
marność i brud. 

Paulinka już płakała.. Zrobiło mi się 
żal tego dziecka, co głód ciała uważało 


za głód duszy. 
— Czy ja zawsze będę taka? 


— Nie, Polu! Ale musisz sie najpierw 
obmyć łzami cierpienia, musisz zapor 
nieć o sobie, rozumiesz ? 

— Tak! 

Nadszedł Jerzy. Po serdecznem przy 
witaniu siadł obok mnie i położył rękę 
na głowie Poli. Zaczerwieniła się i przy 
łożyła tę dłoń do różowego policzka. 

— No, Jutku trzymaj babę krótko i 
nie rozpieszczaj jej zanadto, bo już wi 
dzę, że się pani Poli w główce przewra- 
ca. Bywajcie zdrowi. 


Pola straciła posadę.. Było im teraz 
trochę ciężko, bo Jerzy dużej pensji nie 
miał, a przecież oboje byli „na dorob- 
ku“, Z trudem znalazła jeszcze kilka 
lekcji i marzyła że uskładają sobie tro- 
chę pieniędzy, wezmą większe miesz- 
kanie i t.p.. Zajęła się sama gospodar- 
stwem i w nawale pracy zapominała o 
swoich „tęsknotach”* ale rzecz dziwna, 
nie zapominała o modiitwie.. 

— Niech Ci Boże cała moja praca i 
wszystkie kłopoty idą na chwałę i po- 
dziękowanie za to, że jestem szczęśliwa 

Na wiosnę jednak gdy zaczęła zastra 


szająco mizernieć. Jerzy wysłał ją na Witały jej w główce: 


wies.. Nie miała tam ani towarzystwa, 
ani specjalnych wygód, ale jakoś czuła 
się spokojna i zadowolona.. Chodziła 


Strzały przy dźwiękach patefonu. 


Zagadkowa tragedja rozegrała się w | pobliskiego lasu. Tam nakręcili gramofon, 
francuskiej miejscowości Mortagne. Młody | który przynieśli ze subą i tańczyli aż do 
Szwajcar Danzer zaręczył się przed  kilku| wieczora. Potem dziewczyna zażądała od 
miesiącami z 23-letnią córką szynkarza Hu| swego narzeczonego, ażeby ją zastrzelił, 
berta Violen. Danzer, który żył ze swoją ro| Danzer posłuchał, lecz zranił tylko ciężko 
dziną w niezgodzie, postanowił wyjechać | dziewczynę. Wówczas ranna zażądała, aże 
do Paryża, Huberta chciała mu  towarzy- | by ją dobił celnym strzałem. Danzer strze- 
szyć, lecz Danzer miał lił do niej jeszcze dwukrotnie, tym razem za 

zamało pieniędzy. bljając ją na miejscu. 
Zrozpaczona dziewczyna namówiła swego Potem Danzer usiłował podobno popeł- 
narzeczonego, aby popełnili wspólnie sa- | nić samobójstwo, lecz zgubił w trawie na- 
mobójstwo. boje i nie mógł ich znaleźć. Wrócił więc do 

Danzer zgodził się. Celem wykonania | domu, gdzie go aresztowano i osadzone 
swego planu udali się oboje popołudniu do| w więzieniu. 


war, który króluje wszechwładnie, za 
stąpiwszy francuski litr wina. 

W jednym ze sklepów wśród stosów 
zardzewiałego żelastwa zauważyliśmy 
ładny posążek Wolności, z imitacji 
bronzu, kopję statuy, znajdującej się w 
porcie nowojorskim, z lampą elektrycz 


żyć w "ea Nieco aj | bare o >P e p 
ekoracyjną ampą aft 
loru zielonego. Wesziismy 40" sklebu Dwa trupy wsrod kwiatów. 


zapytać o cenę, i wkrótce nawiązała 
się rozmowa z właścicielami, rodowity 
mi Francuzami z Lyonu. 

Oświadczyli nam, że ceny ich są na 
prawdę likwidacyjne, gdyż sprzedali! 
sklep. Wspomirali z rozczuleniem cza 
sy, gdy do nich na wTarg Pcheł” za 
jeżdżali Amerykanie w lśniących an 
tach, z szoferami w białej liberji... 

Wszędzie to samo: kryzys nawet na 
»Targu Pcheł”, choć o „złych? intere 
sach tutaj mówić nie można. bowiem, 
jakkolwiek sprzedaje się tu mniej pięk 
nych i cennych antyków, jest. jeszcze 
znaczne zapotrzebowanie na kupna „oka 
żyłne , ilustrujące nędzę ludzką. 

Trudno po zwiedzeniu „Targu 
Pcheł” nie odczuć dążeń reformator 
skich, spojrzawszy na szczątki i łach 
many, stanowiące jedyne rzeczy, odpo 
wiadające zdolności nabywczej szer 
szych upośledzonych mas., 

Niestety, po wszvstkie czasy istnieć 
będą „Targi Pcheł” i gapie. przygląda 
jący sie bezsilnie ludzkiej neazv. Mal. 


Dramat emigrantów na obczyźnie. 


27-letni robotnik rolny Jan Klimczak, nach tych dowiedział się Klimczak i uda? 
pracujący na fermiè w Essarts les-Sczan-| się onegdaj do swej szwagierki. Żonę zna 
ne, poślubił przed 15 miesiącami Janinę Maj lazł w ogrodzie i nie mówiąc ani jednego 
łą, lat 23. Charakter Klimczaka nie był za-| słowa, zmierzył do biednej kobiety z rewoi 
pewne miły, bo żona opuściła go, zabiera-| weru i strzelił do niej kilkakrotnie. 
jąc z sobą Trafiona w głowę, kobieta padła martw: 
kilkumiesięczne dziecko. na ziemię. Do zabójcy zaczęła strzelać Au 
Kobieta zamieszkała w Epernay, lecz| gustyniakowa, lecz go nie trafiła. Po chwi: 
często odwiedzała swą siostrę Augustynia-| li namysiu Klimczak popełnił samobójstwo 
kową w przysiółku Hermite. O odwiedzi-| ładując sobie kulę w skroń . 


—— K KE 


Ramuński święty. 


Rumuński synod prawo- 
sławny ogłosił beatyfi- 
kację księcia Konstantyna 
Brancoveanu, ściętego 
przez Turków w roku 
1714 za odmowę przej 

ścia na muzułmanizm. 


jako ochotnik ze Stanów Zjedn. Ukończył 
chlubnie Kanadyjską Szkołę Oficerów Pie- 
choty i Szkołę Oficerów Artylerji we Fran- 
cji. Następnie jako dowódca 4-ej baterji 
I-go pułku artylerji (Armji Polskiej we 
Francji), a późniejszego 13-go pułku arty- 
lerji polowej w Polsce, brał udział najważ 
niejszych kampanjach pierwszej dywizji 
polskiej „armji błękitnej” na froncie fran- 
cuskim i na froncie wołyńskim do zakończe 
nia wojny polsko-bolszewickiej. 

W. służbie frontówej ś. p. por. Kowalski 
wraz ze swą .bąterją. wyróżniał się nięzwy- 
kłą dzielnością w okresach ciężkich wa 
nawałą wroga. Był też zawsza uważańy za 
jednego z najlepszych artylerzystów. 

Za swe czyny wojenne otrzymał krzyż „Vir 
tuti Militari" i drugie odznaczenie žotnier-| 
skie za waleczność. 


MAOWEBKRDY CY GOPC D BADA A Su. MUM Lha VAASAA Sa o UORREN AASIA S ZK, 


Wtedy opanował mnie gniew. Krzy 
knąłem: 

Była przecież młodziutka i urocza. — Teraz grzeszysz i bluźnisz, pusta 
inne panie z jej towarzystwa bawiły bezmyślna lalko.. teraz depczesz przy 
się, zostawiając dzieci na opiece służ- |sięgi i wszystkie twoje dobra posiano 


myślami ubiegły rok i wszystkie te go- 
dziny widziała pałne uroku i czaru, Ża- 
łowała swoich erymasów i łez, — mo- 
głam być przecież szczęśliwą bez gra- 
nic.. ale zato teraz, gdy Jurus przy” 
jedzie:... ; by. Pola nigdy.. lekcje teraz miała u wienia teraz mirzycasz precz dary, któ 

Przyjeżdżał: co, niedziela, obładowa- siebie, nie potrzebowała biczać po remi tak BANNA adsypała cię dłoń Pata 
ny paczkami i gdy wybiegała naprzeciw (Mieście. Kiedy wychodziła na godzin |Jak muł jesteś, który rozumu nie ma, a 


swym pociechom, jak to czyniła Polin- | 
ka.. | 


roześmiana i wesoła, topniał ze szczęś- 
cia.. A ona po jego wyjeżdzie tęskniła 
znów cały tydzień, ale osią jej zaintere 
sowania i wszystkich myśli było dzie- 
cko. Pod koniec czerwca Jerzy. przwje 
chał, by zabrać ją do kliniki, tymcza” 


ny spacer już była niespokojna i zde- [żyje tylko aby jadł i spał. Poco ty ży 


nmerwowana ji wracała czem 


wiadań koleżanek o zabawach i tań-- 


do "maleńkiej Marji-Krystyny.. Czasem lnąciła spokoju 
z żalem oglądała afisze teatralne į fi'- oczy w tobie zgubił... 
mowe, czasem zazdrośnie słuchała opo juschnięty j na ziemię spadły.. 


prędzej jesz kobieto... lepieibyś umarła i nie 
temu chłopcu, który 

jak liść jesteś 

wyzy- 


wasz Miłosierdzie Boże nie szarując 


sem ma dzień przed wyjazdem przyszła cach, a jednak tkwiła przy małej, któ- dni życia swego.. Bacz, by cię nie uka 


ma świat zdrowo i cało dziewczynka. 
Pola wielkiemi oczyma spoglądała 
na zawiniętą w poduszce kruszynę. 
"e O, Jezu to jest moje?... z tego wy 
rośnie taka sama jąk ja kobieta i tak 
samo będzie marzyć, kóchać, płakać 
i tęsknić... jakież to wspaniałe jak w 
ka jest potęga Boga.. ja mała PR * 


mam córeczkę — myśłała z oczyma 
pełnemi łez. 


— Jutku, będziemy ją strasznie ko 
chać, prawda? 

— A kogo mam kochać, jak nie 
was? — odparł spokojnie. . 

Pola zaś, ta wątła choć Śliczna roś 
linka, która żyć nie może bez jakiegoś 
oparcia, popatrzała na męża i rzekła 
cicho: 

— Ty jesteś także j mój drogi, naj- 
milszy tatusiek, kiedy jestem przy to- 
bie i widzę, że na mnie patrzysz nie 
pragnę w życiu więcej. 

Nie skłamała wcale, To był jeden 
z tych dziwnych typów, które stale 
potrzebują opieki i tniłości, wiecznie 
zgłodniałe pieszczoty dziecko.. Ale Je 


ra, nawiasem dodać muszę, była wyjąt 
kowo wrzaskliwem stworzeniem.. 


Ale wszystkie noce, które Pola spę 
dziła nad wózeczkiem córki te wszy- 
stkie łzy i niepokoje, wiedziałem że 
wrócą kiedyś do niej w postaci wiel 


Xlej słodyczy i wielkiego spokoju. Bo 


o jest jedno na świecie, co powraca ... 


Tymczasem w połowie grudnia Je- 
rzy który już skoficzył szkołę, został 
odkomenderowany do pułku do jakic- 
goś małego zapadłego miasteczka. Po- 
la wpadła do mnie z bekiem.. 


— Ja nie chcę tam jechać, ja nie po 
jadę, niech sobie Jur zabiera dzieciaka 
i manatki i niech jedzie sam, ia jestem 


|młoda, ja teraz chcę się bawić, chcę się 


ślniać, chcę między ludzi... nie potrze 
buję udawać zakonnicy. Od samicgo 
początku małżeństwa żyłam jak pustel 
nica, bo trzeba było budować to gniaz 
do i pilnować potem smarkatej, a te- 
raz jak mam okazję wejść znowu w 
świat, to on mnie, gdzieś chce zakopać 
na pustelni. Czego ksiądz patrzy na 


rzy, człowiek pracy, nie mógł prze-|""ie jak na warjatkę? 


cież stale być przy żonie.. a wtedy już 
mysły: 


We wrześniu Pola wróciła do mia- 


między zbożami i uśmiechała sie radpśjsta z trzymiesięcznym ślicznym bobas- |d: i 
nie myśląc o dziecku które przyjdzie na kiem i musiałem przyznać, że mało ma |r zadowolona? 


— Bo myślę, że ty jesteś napraw dę 


niedorzeczne po jtrochę pomylona, Polu.. 


-—— Ciekawain, dlaczego? 
— Najpierw dziękujesz Bogu za swo 
je szczęście, prosisz o zdrowe i ładne 


[rał, bacz by ct nie odebrał serc mita- 
liących ciebie, by ci nie zabrał na zaw 
sze, byś się nie stała jako kruk nocny 
w pustce i głuszy i iako wróbel sam 
jeden na dachu... Nie depcz miłości, 
juUbowiem przeciw tobie się obróci , 


Stała blada i. przerażona, jak duże 
ostro skarcone dzieckc, oczy Poli. sza 
rolijołkowe, wielkie oczy  tonęły we 
łzach, usta półuchylone drżały mocno 
i już żałowałem swego uniesienia. Usia 
dłem w fotelu, laska stuknęła o ziemię 


Nagle Pola ze szlochem przypadła 
do kolan moich i ukrywszy twarz w 
lałdach sutanny, jąkała: 

— Niech ksiądz cofnie.. to... że mi 
za... biorą na.. zawsze.. nisch ksiądz 
(cofnie, żeby.. żeby nie w zlą godzinę: 
| — Stary idioto! -—— pomyślałem so 
bie. 

Nie wycieraj mi nosa w sutannę, bo 
imam tylko jedną. Usiądź tu obok mnie 
i mów spokojnie. 

Chlipała jeszcze trochę, a potem po- 
wiedziała, 

— Ja tylko tak mówię, jakby przy 
szło co do czego to j tak od Jurka nie 
odejdę. $ 

— Wyobrażam sobie, coś ty jemu 
za scenę zrobiła. 

— Tak i teraz żałuję, żałuję, bo po 


dziecko, masz je, a teraz -znowu jesteś wiedział z taką smutną miną. 


— Bo mi się już znudziło. , 


(d c. n.) 


Rok |. 


2 czerwca 1934 r. 


„PRZYÓLLI COSPODARLE MIAS 


[l 


W NASZEM ZWIERCIADLE 


„= b a 


W kilku kolejnych numerach „Echa“ |dy chłopiec należy do POW. Póżniej 
już dostatatecznie, zdaje się, oświe-|w czasie rozbrajania (tu w Chełmie) 
tliliśmy kwestję: dlaczego winniśmy |wraz z innymi uczniąmi gimnazjum 
"wybierać prezydenta miasta | jego za- wstępuje jako ochotnik do wojska. 
«stępeę z pośród mieszkańców nasze- |Przebywa całą kampanię bolszewie- 


go miasta. Również jasno wskaząliś- |ką, wracając spowrotem da szkoły 


my środowisko,w którem należy szu- |odznaczony Krzyżem 
kać kandydatów. Dziś musimy już bli- | Jego 
które zdaniem |jest proste. Piłsudczyk, który ma od- 


żej wskazać osoby, 


szerokiej opinji mieszkańców nasze:  |wsgę wypowiadania 
aby|nań nawet wtedy, gdy mu to przesz- 
zatwierdzonymi| kadza w karjerze życiowej. 


go miasta mają warunki na to, 

zostać wybranymi i 

na stanow skach. 
Wskazywać palcem na osoby, 


Walecznych. 


linja przekoneń politycznych 


swych przeko- 


Oto są pobieżnie zanotowane wa- 


pi-|lory naszych kandydatów na prazy- 


aać publicznie o ich zalatach jest to | dentn miasta. 


przedmiotem niesłychanie drażliwej 
matury. Niema innej 


Zapewne, że znajdą się ludzie, 


jednak drogi. którzy będą mieć to i owo do zarzu- 


Kogo chcemy widzieć sprawującego |cania naszym kandydatom. Na to 


publiczny urząd, 
pewnego stopnia własnością publicz- 
mą ijako o takim można i trzeba mó- 
wić i pisać publicznie. 

Kiedyś, parę dni temu wymieniliśmy | 
większą ilość kandydatów, z których 
każdy ma odpowiednie kwalifikacje. 
Nie cofamy tamtych wszystkich naz- 
wisk, jast to rzeczą przyszłej Rady 
wybrać najodpowiedniejszych. My dziś 
wymienimy tylko tyeh, na których po- 
prostu palcem wskazuje opinja pu- 
blicznej, | 

1) P. Leon Szelążek. 

Samorząd zna bardzo gruntownie. 
Awansował od „prostego żołnierza”, | 


bodaj pomocnika, a następnie pis-rza | 


| 


gminnego, następnie został, po odby-| 
ciu odpowiednich przygotowań teore- | 
tycznych. inspektorem samorządu 
gminnego. Obecnie jest sekretarzem 
Wydziału Powiatowego, 

Że p. Szelążek umiał się wybić po” 
nad swych dawnych kolegów i to tu- 
taj, u nas na oczach wszystkich i na 
oczach swych dawnych kolegów. jest 
najlepszym dowodem, że nie protekcje 
í kombinacje, ale jego osobiste wa- 
lory, jego wartość przyczyniła się do| 
„awansu*. A to, że jest sekreturzem | 
jednego z najlepiej postawionych w 
"województwie samorządów  powia-| 
towych, jest znów swego rodzaju | 
gwarancją, że otrzymalibyśmy samo | 
rządowaa z dobrej szkoły- 


2) Cyprian Odorkiewicz. 
Cenzus naukowy — wymagany przez 
ustawę. 


Cenzus fachowy: 8-letniu praca w. 
magistracie na stanowisku odpowie- | 
dzialnem, Sekretarz | kierownik wy- 
d'ziału ogólno: administracyjnego 

Cenżus społeczny — Od czasu| 
powrotu do Chełma, z Warszawy 
do czego zmusiły go  wzglę 
dy rodzinne t. j od roku 
1925, aż po dzień dzisiejszy stale lub 
z małymi przerwami współpracuje | 
piórem w wychodzących fu czaso- 
pismach i publikacjech; jest „reda- 
ktorem* prawie wszystkich edezw, 
wydawanych przez organizacje i ko- 
mitety  patrjotyczno społeczne. 
Posiada cenny dar wypowiadania 
swych myśli nietylko pismem, ale i 
słowem w taki sposób, że jest tutaj 
jedym z lepszych móweów. Cenzus 
patrjotyczny i polityczny; 


Roam w Kosciele ewangielicko-augsburshin. 


Chełm — Kamień 


w parafji 


W dniu 25 maja b,r. z Łodzi po- 
wtórnie przyjechał Ks, pestor Mali 
szew:ki z ks. pistorem Leike do kol 
niemieckiej Karolinowa gdzie w dniu 
26 i 27 mają b. r. o godz, 4 pe poł. 
odprawił nabożeństwo według form 
li turgicznych Wolnego Kościoła Na- 
r odowego Ewąngielickiego. 

W nabożeństwie wzięła udział lud- 
ność wyznania ewangielickiego z kol, 
Karolinowa, Leśniczówki i Rudy w li- 
czbie około 500 osób. W czasie nabo. 
żeństwa przygrywał orkiestra z ko 
sŚcioła starej parafji z Karolinowa, pod 
batutą miejscowego kapelmistrza p. 
Machla. Mabożeństwo odprawiono w 
stodole p. Epgelharda Gotfrida, Do 
nowego Wolnego Keścioła Ewang. 
zapisało się 90 redzin z Karolinowa, 
Gotówki i Leśniczówki. 

W dniu 27 maja b,r, Ci sami pasto- 
rowie odprawili nabożeństwo w Ru- 

zie gm. Bwierże. W nabożeństwie 
¿£ ięła udział miejscowa Orkiestra i 


W 


ten staje się do|odpowiedź 


| żeliby 


Jako mło: 'stą* 


jedne: Niema ludzi bez 
wad. Wybierajmy jednak takich u 
których zalety przeważeją nad wa- 
dami. 

Jeżeliby jednak ktoś inny, w innych 
kandydatach chelał znaleść bodaj 
połowę tych zalet, jakie przedsta- 
wiają kandydaci nasi, tenby nie pręd- 
ko takich znalazł. 

Bo trzeba tu dobitnie podkreślić, 
że oprócz tych kwalifikacji nauko- 
wych, społecznych fachowych. Wy- 
mienieni przez nas kandydaci posia- 
dają pełną wartość jako ludzie. Nie 
hołdują brzydkim nałogom karciar- 
stwe, pijaństwa i innym grzechom, 
zamącającym umysł. 

Moralna strona kandydata na „ojca“ 
miasta obchodzić musi obywateli na 
równi ze stroną fachową. Być do- 
brym fachowcem, to jeszcze mało 
na tak wysoki i zaszczytny urząd. 
Kandydat na prezydenta miesta musi 
być prócz tego uczciwym i solidnym 
człowiekiem. 

To są kandydaci na prezydenta 
miasto. O kandydatów na wiceprezy- 
denta jest nieco łatwiej, Tutaj już 
| wymagania stawiane przez spo- 


łeczeństwo są mniejsze. Pozstem je- | 


tem p, Odorkiewicz, odpadnie jeszęze 
jeden warunek. 
nie może zapominać jęryka w gębie. 
Powinien umieć pięknym językiem 


wygłoszać przemówienia. Ten szcze- 


|gół czysto reprezentacyjny jest bar 
dzo ważny. Jeżeli zaś prezydent ta- 
kiego daru nie posiade, stanowczo 


trzeba wybierać wiceprezydenta u- 
miejącego mówić, 

Jeżeli zaś mamy prezydenta, po- 
siadającego prócz wszystkich innych 
zalet jeszcze í dar wymowy, nsleży 
mu dodać wiceprezydenta mniej mo- 
że reprezentancyjnego, ale dobrego, 
systematycznego gospodarza. Prezy- 
dent będzie nadawał ogólny ton, bę- 
ezie reprezentował, wyjeżdżuł starać 
się o interesy miasta w Warszawie, 
województwie, będzie nieraz poprostu 
musiał „bawić gości“, 


konferowąć z osobami czy to przy- 


jezdnymi, czy to z miąsta a tymcza-| 


sem wiceprezydent musi pilnować 
całej maszzny biurowej i finansowej, 
abv nie stanęła. 

Naszem zdaniem, takim „maszyni- 
mógłby być z powodzeniem i 


ludność: z Bukowy Małej, z Bukowy 
Dużej, Tomaszówki. Malinówki, Czuł- 
czyć, Leśniczówki, Karelinowa | Go- 
tówki w liczbie około 700 osób. Do 
Wolnego Narodowego Kościoła Ewan- 
gielickiego parafji Ruda zapisałe się 
około 60 rodzin. 

Jak słuchy chodzą przyczyną tego 
rozłamu miał być projekt wysunięty 
przez ks, biskupa Burszego w Sprawie 
rogdzieiemia parafii Kamień — Chełm 
na dwie parafje: Chełm i Kamień, a 
w związku tem budowa kościcła w 
w Chełmie i nowe olężary podatkowe, 

Kościół stary ewangielicki zaprze. 
oza tym pogłoskom, że są one z grun- 
tu fałszywe. 

Na dzień 3 czerwca b.r. nowi para- 
fjanie Wolnego Kościoła Narodowego 
Ewangielickiego organizują duży od. 
pust w Karolinowie, Nabożeństwo od- 
prawią pastorowie nowego kościoła, 


KJ 


Esc, 


zosteł wybranym prezyden- | 


Prezydent miaste,, 


przyjmować, 


Druk — „Zwierciadło“ 


z dobrym dla miasta skutkiem — o- 
becny kierownik Wydziału finansowe 
pospodarczego w magistracie, p. Ste- 
' fan Umiński. Jego 10 letnia praca w 
tym dziale gospodarki miejskiej daje 
zupełną gwarancję, że podołałby 
tym obowiązkom. 

A wogóle, należy stwierdzić, że pp. 
Odorkiewicz i Umiński w naszym 
magistracie już oddawna są, jakby 
się to „maszynowo* wyrazić, jednymi 


zazębia się cały system urzędowania 
i gospodarki miejskiej. 

I nic dziwnego, ż* mimo w ostat- 
mich czasach tylu Zmian na stano- 
wiskach kierowniczych maszynerja 
magistracka funkcjonowała dobrze 
dzięki tym dwu jednostkom, 

Prócz osoby p. Umińskiego, Czy 
telnicy nasi zwrócili nam specjalną 
uwegę na p. Orłowskiego współwia- 
ściciela fabryki maszyn i narzędzi 
rolniczych. 


ECHO CHEŁMSKI 


z najważniejszych „kółek”, za które | z 
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||IMleczarnia 


e TO c c ul. Lub el sk a 5 2 
POLECA: 
Delektar ze Słoniem niezastąpiony 

srodek do pielęgnowania cery (cerę tlu- |||| [a — | 
stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza = 
de normalnego stanu. || 
Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 5 
rę suchą doprowadza de normalnego pzm 
stanu) a szan ci 
Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. | —— 
a 


Mydło Jagoda do każdej cery. 


KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy środek 


w Chełmie, ui, Lwowska 5. 


> | 


JEDYNA 


KAWJAIRNA 


W CHEŁMIE 


M 


codziennie — — — — 


Koncert Muzyki Solowej 


od 5—9 w niedzielę od 12 — 2 
ea 


P, Orłowski, o ileby zechelał kan- | KODY — GIASTKA — KAWA 


dydować i zosteł wybrany wnióslby 
do gospodarki miejskiej 
obywateisko-gospodarczel 
To są nasi kandydaci. wysunięci 
na podstąwie rozmów z wieloma 
wpływowemi w mieście osobami. 


Nie twierdzimy, że są to jedyni 
kandydaci, ale musimy oświadczyć 
że kandydaci ci odpowiadają wszy- 
stkim wymaganym warunkom, jakie 
stawia ustawa i żąda społeczeństwo 
od zawodowych gospodarzy miasta. 

A może nie wszystkich wymienili 
może kto ma lepszych, wartościow- 
szych — prosimy bardzo niech ich 
nazwiska i walory przedstawi tym, 
którzy będą wybierać. 

Tylko o jednym warunku najgłów- 
niejszy nie należy zapominać: muszą 
to być ludzie nam wszystkim znani, 
tutejsi, nieimportowani. 


Teee AC MA PACAN, 


ms eaen CZA MA ammmon A 
na 


Tworzenie nowej Rolniczo-tandlowaj 
Spółdziejni 


| W niedzielę 3-go czerwca odbędzie 
jsię o godz. 2 popołudniu w sali Klu 
„bu Spcłeeznego zebranie organizaeyj 
|ne nowej Spółdzielni Rolniczo han- 
|dlowej. Tegoż dnia rozpoczna się do 
|godz. 12-ej obrady walńego zwyczaj- 
jnego zgromadzenia członków Spcł- 
dzielni Rclniez. 

|  Penieważ dzień 3 czerwca jest świę- 
jtem spółdzielezości, o gedz, 9 rano 


|będzie odprawiono msza św, w Ko-| 


|ściele na Górce, 


Okradziony Palestrant 


Onegdaj z mieszkania p. Jana Pe- 
|lestrarta, Obłońska 17, skradziono 30 
|zł, gotówkę, 2 weksie po 100 sl i 
(dokumenty osobiste, Wszystko to 


|miała zabrzć jakaś „dziewica*. 


Na gorącym uczynku 


Na gorącym uczynku kradzieży wę: 
gla na stacji kolejowej zostały zatrzy- 
mane Kania Rozalją ì Kasprzak Mar- 
janna obie z Chełma, 


Klęska pożarów 


Przedwczoraj 0 godz. 6.25 rano w 
Siedliszezu (część JI) w zabudowa- 
niach Oleksiejuka Daniela wybuchł 
pożar. Spłonął dom mieszkalny, sto- 
doła, obora, 10 ro prosiąt. Straty 1750 
zł. Przyczyna pożaru — nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 


Pod „gazem 
awantura i bójka 


Aby uczcić wybory i wybranych 
Tomozyk Józef z uj, Lubelskiej 114 
oddał jeszcze swój głos, a raczej pie- 
niądze na wyroby Momopolu Spiry- 
tusowego, 

Po obfitem uraczęniu śię alkoholem 
wespół z 2 kampaqami wszczął z ni- 
mi na ulicy awanturę i bójkę. Uspo- 
kojemiem i poskromiemiem „mętnego* 
gościa zmuszona była zająć się policja, 


pierwiastki Snifdania — Oblady — Kolacje 


GAZET SIM 


DOMOWE 


śniadanie, obiady 
i kolacje 
wydaję tanio przy ul. Kopernika 30,m.2 
Długoletnia moja praktyka kuchar- 
ska daje gwarancje kuchni smącznej 
i zdrowej 
y poważaniem 


K. OTOCKI 


a nk 

Z  powedu 
SPRZEDAJ SU tanio 
meble (szefy, stoły, krzesła i t.p.) lam- 
py elektr. patefon, radjo, sprzęt foto- 
gr. oraz inne rzeczy domowe. 


Słowackiego mieszk. 1 2 


biali 


Świeżo zdrowo i smacznie 


w odnowionym lokalu 


ul. Lubelska 85 


vis A vis ogrodu 
Ceny zniżone 


BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 
WAMOWOG ‘ISAS 'ZGYMOgBd VINHONW 


MASAŻYSTKA—— 


J.SAOICRA |: 


leczniczy 
Kopernika 23 m.16—©—m©m———— 


i odtłuszczający 
Sprzedaje TANIO i: pszennej “z zabu. 
OIECAJĘ ANĄ a pszennej z zabu. 


wiczki pow. Chełmski Pietr Szymań. 
ski (Syn Kaspra). 
wraz 


[l morgowe gospodarstwo rolne "sue 


dynkami (dom kryty eternitem) od 
zaraz do sprzedania — grunt scałeny 
— bea zadiuźeń — pcłóżong o 8 km, 
od stacji kolejowej 
do Chełma 10 km. — wiadomość 

miejscu: K, Trendota, miesi Gdoia. 


Skradziono w sline“ 


świadectwo premysłowena sprzadaź 
skóry. lodów i cukierków po tar- 
gach i jarmarkach kl, Ill kat. IV, 
na imię Waksman Moszko. 


Drukarnia. 


„ZAWIERCIA DEO“ 


wykonuje 


roboty drukarskie 


Ruda. Balin < hę 
na | 


w 
F 


ń 


w 


4 


:trzeby, 
"lecz i na wystawach 


Echa ze SOC. 


tycie warna wy w Kilicu 
wierszach. 


Specjalni iuspektorzy _ grodzkiej 
izby skarbowej rozpoczęli lustrację 
urzędów skarbowych na terenie War 
sząwy. Inspektorzy sprawdzają tok 
pracy we wszystkich działach ze 
szczególnem HPESC działu 
egzekucyjnego. 


Po zamknięciu „Cyzaterii” upadł w 
Warszawie drugi teatrzyk „Operetka 
8.30". Powodem zamknięcia teatrzyku 
byiy trudności finansowe.  Zaległość 
Botsyj wyaosi około 5,000 złotych per 
sońelowi artystycziemu i około 4.000 
zl technicznemu i  biurowemu. Na 
ogólnem zebraniu członków zespołu, na 
które zaproszeni zostali dyrektorzy tea 
tru nie przybyli. uchwalone wystąpić 
na drogę sądową, celem dochodzenia 
twych należności. Niezależnie od tegu 
yłożońo skargę do starostwa grodzkiego 
p złośliwe wstrzymywanie  poborów 
pracowników. 


Do basenu bobrów przenicsiony zo 
Stał tapir, który dotąd nie miał w 
ierzyńcu warszawskim możupści pły 
ania. 
+ 
Zarząd miejski wypłacił w kwietniu 
40 osobom. zapomogi na wyjazd z 
Warszawy. przeciętnie po ll złotych 
Są to bezrobotni. którzy masowo na 
pływają do stolicy zimą, lato zaś wolą 
spędzać na łonie rodziny. 


* 

Prezydent miasta wojewoda Kościał 
kowski zdećydował zemmerytować tych 
miejskich lekarzy, którzy wysłużyli już 
pełna emerytur€' i przekroczyli 60 lat ży 
cia. Część lekarzy odejdzie na emery 


„ture już 1 czerwca, pozostali zaś 1 lip 
"ca r.b. Na ich mieisce przyjęte będą w 


drodże konkursu młode siły. 
CAM 200 
Pogłębiany jest kanał Wola Okęcie, 
ponieważ do tego kanału będą odprowa 
zone wody z autostrady im. Żwirki i 
‘Wigury. Kanał ten jest pogłębiany na 
śdeinku 1.5 km. 


* . * 
> Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj roz- 
pozet pierwsze roboty asfaltowe w 
uieściu JAA (ole kostka drzewna 


a ul Seraro skiej zastapiona” bedzie na 
odcinl: od o. ‚Teatralnego‘ do pl. 
ko wegi wylacznie „pałaltem. 


"Kupdy sotni arterie unikają 
ujawniahła cen artykułów pierwszej po 
nietylko wewnątrz sklepów. 
onieważ utru 
dnia tä orjentację kupującym i sprzecz 
ne jest z przepisami, odbędą się lustra 
cie sklepów. 


15 ENRETE “adsit na ostat: 
niem posiedzeniu nad sprawą terenów 
wystawy wszechświatowej, którą mo 
urządzić Warszawa w roku 1943. Mó 
wioto o Mokotowie. Saskiej Kenie, W: 
lanowie. Okeciu, o pobrzeżu Wisły | 
Bielanach. Decyzji ostatecznej TA 
ie ŚOW Gm PRACA BB ALA powzięto. 


H. GARNIER. 
Igraszki losu. 


Źrzucił kapelusz i upadł na krzesło. 


Solange odrazu podeszła do. niego: 

— Co ci jest 

ad jy jesteś chory? Powiedz 
prawdę! 


żczótliwie zarzuciła mu ręce na 
szyje | twarz swą oparła o jego poli: 

Franciszek Bermónt odsunął ją 
soi brutalnie.  Znienacka bowiem 
dotknięcie jej młodego, gorącego i pulsu 
jącego życiem ciała odczuł jako rzecz 
e e spojrzała na męża: 
2 CÓŻ ci zrobilam? 

bn e > br się na uśmiech: 

— Bądź pobłażliwa, kochanie. Silna 
migrena, nic więcej. Ale ~ jeżeli prosić 
wolno = każ mi przygotować łóżko. za 
słonić okna. M, nie będę fadł p wód wę 
Prześpię się do brze i będzie po wszyst 
kiem. EA 

— Czy zacnodi? RZA | 

— Naprawdę. 

Zachował wyraz twarzy uprzejmy. 
aczkolwiek ziemi póki była w poko 
jë lecz gdy wyszła. ujął głowę w ręce 

rozmyślał... pc wj dh drga ć w 

się nigdy: eniem w 
wiedzie e A 2 niedawno civie 
rstko pok się tak prędko... Prze 

Airt na szosie do Blois, pustej już 
przed wieczorem. yer gazu, Śpiesząc 
się do domu, gdzie czekała na niego 
młoda małżonka.  Odurzony szybko 
ścia naciskał pedał coraz przyśpiesze: 
iae biegu auta... Wtem znienacka z ja 
kichś krzaków przydrożnych wyłoniło 


Niema genjalnych posunięć!... 


Na właśtiwom miejsco postawić probiem drogowy w Polste 


Dziś znajdujemy się w obliczu katastrofy 
twierdzi Polska Liga Drogowa. 


Polska Liga Drogowa stwierdza: 
Ilość dróg bitych i brukowanych w 


meme była niemniejsza—w okresie tym 
sta:ło się 3x1.15==3.45 cm. i obecna gru 


Polsce wynosi 46.690 klm., w czem dróg | bość przeciętna dróg państwowych wyno 


ppinwowyoi 13.819 klm. dróg wojewódz 
ich i powiatowych 30,646. klm, 

Na 10,000 mieszkańców przypada dróg 
146 klm., zaś na 100 klm. kw. powierzch. 
ni 12.1 klm, Pod względem gęstości dróg | d 
Polska stoi na 17-tem miejscu wśród kra 
jów europejskich. Najbliżsi sąsiedzi Pol- 
ski są znaczne iepiei wyposażeni od nas 
w drogi: bo Czechosłowacja posiada sieć 
czterokrotnie, Niemcy i Austria trzykrot 
nie i Rumunja dwukrotnie gęstsze od nas, 
Tylko Wegry, Albanja Litwa, Łotwa. Es- 
tonja i Rosja mają sieć drogową rzadszą 
ad naszej, 

Na 13.819 klm. dróg państwowych 
(bez Ślaska) mamv ulepszonych nawie- 
rzchni zaledwie 240 klm., co stanowi 18 
nroc, Odcinków brukowych 1.174 klm. 
(Q proc) pozostałe drosi naństwowe w 
"naci 12 405 blm. sa to zwykłe szosy. Po 
dobny stosunek zachodzi również na dro- 
sach samorządowych 

Jakość jezdni określa sie dwiema ce- 
shami: óładkością, ti. dośodnościa jezdni 
dla ruchu i grubością, tj wytrzymałościa 

Ideałem je>dni iest jezdnia sruba i g'ad 
a Niestetw takich jezdni nosiadamv bar 
{z0 mało Pomiary ćrnkośni iozdni prze- 
nrowadzone w latach 1926 i 1930 na wszy 
tkich drogach państwowych wvkazsłv 
nrzecietne roczne ściernr!e sie warstwv 
lezdni. grubości 1.15 em Przecietna gru- 
bość iezdni w roku 1930 wynosiła 11.12 
cm Ponieważ w latach 1931-33 na dro- 
<ach naństwowvch dnstarczoro ma'er'a 
łów ty!ko na łatanie dziur, cO na pośru- 
bianta fordna?! nie wpływ rafa. a ścieralność 


si 11,12— 3,45 — 7,67 cm., a powinna wy 
nosić 20 cm, A więc grubość jezdni dróg 
państwowych wynosi obecnie mniej niż 
połowe potrzebnej, a co zatem idzie i gla 

kość tych dróg nie może być utrzymana 
w należytym stanie. 

Stan dróg państwowych jest katastro 
falny, stan dróg samorządowych jest na 
ogół lepszy. 

Minimalny potrzebny wydatek na u- 
trzymanie |] klm. drogi państwowej wy- 
nosi 4.000, a samorządowej 2.000 zł. 

Jak wyślądały tymczasem faktyczne 
wydatki rasze na utrzymanie drós? Da 
o tem poięcie poniższe zestawienie: 

Wydatek w zł. 1026, 1927 1928, 1929 
1930 na 1 km.: 

Dróg państwowych 173 2340 ^ 
2720 2060, samorządowych 1130 1430 
1860 1830 1520 

A w tym samym czasie nasi sasiedzi 
wydawali na drogi sumy o wiele większe 
bo Niemsv około © 000 zł na km. Austria- 
Pią 7 do 8 tys. zi, Czesi blisko 7 tys, zł, na 


Sytuacja wydîje się przeraźl wa Bu 
dżety państwa i samorządów są smut- 
nym wyrazem braku zrozumienia. 

A rezultat jest taki że znajdujemy się 
dziś w przededniu katastrofy, a 


BEZ POSUNIĘĆ. 


Niema znów fenjalnych posunięć. któ 


re mogłyby iednem poc'"n'ęciem załat 
wić sprawę drogową w Polsce. 

Musimy postawić w Polsce problem 
drośowy na właściwem m'ej-rcu. Wie-zy- 


Grad kamieni R 


"NAUK 


zasypał dwu robotników. 


Z Rzeszowa donoszą: 
W Jaworniku. pow. Rzeszów, wyda- 


j? na pracujących w dole 


robotników 
| spadł grad kamien: wraz z ziemią, przy- | 


my, że Polska potrafi wyjść z kryzysu dro 
$owego i z tą wiarą przystępujemy do 
pracy.. 


W OBLICZU KATASTROFY, 
Problem drogowy przedstawa się pln- 
stycznie, Jesteśmy niemal w obliczu ka- 
tastrofy, a katastrofy tej zażegnać nie 
możną bez pieniędzy Co drogom w budże 
tach państwa i samorządów odebrano, mu 
si być przywrócone! 


RAD]JO-KĄCIK. | 


NIEDZIELA. 
RASZYN, 
8.30 Pieśń poranna. 
$.35 Muzyka poranna (płyty). 
8.40 Gimnastyka. 
8,55 D. c. muzyki z płyt. 
9.05 Dzicunik poranny, 
9.10 D. c. niuzyki z płyt. 
9.20 Chwilka pań domu. 
9.25 D. c. muzyki z płyt 
9.55 Program na dzień bieżący. 
10.00 Transm, nabożeństwa ze Lwowa. 


11,45 „„Współdzielnia wojskowa jako placów= 
ka wychowawcza”.  (Prgadanka wojskowa, 
Hymn spółdzielczy). 


11,57 Sygnał czasu j hejnał. 
A Kom. meteorologiczny dla wsi. 

2,10 Poranek muz. ze studja. Wyk.: Ork. 
PR. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i L. Berk- 
wicówna (fort.). 

przerwie ok. 13.00 prof. R. Chojnacki 
wygł. prelekcję muzyczną p. t. „O harmoni i 
kontrapunkcie”, 
13,45 Odczyt ze Lwowa. 
14.00 Koncert Zesp. salon. 
Grossmanowej. 
15,00 Pozadanka rolnicza p. t 
fy* — wygł. p. K. Krasowska. 
15,15 Muzyka ludowa (płyty). 
15,25 Przegląd rynków produktów rolnvch. 
15,30 Audycia spółdzielcza: a) Hymn spółdz. 
w wyk. ork. 30 p. p., b) Przemów. z okazii 


H.  Adamskiej- 


dnia spółdzielczości — wygł. p. St. Thugutt, c) 


„Społem* Hasło spółdzielców wyk. Chôr 
Konssrw. Warsz., d) Recytacje w wyk. H. Ła 
pa e) Hejnał spółdzielczy w wyk. ork. 30 


16,05 Taniec i piosenka (płyty). 
17,00 Przegląd teatralny. 
17,10 Koncert muzyki polskiej. Wyk.: Chór I 


rzyła się straszna katastrofa, oliarą |sypując ich zupełnie, Inni robotnicy |; gr Wanit: Miejsk. Koła Śpiewaczego pod 
której padli dwaj tamtejsi mieszkańcy. pośpieszyli im z pomocą, Niestety, kiedy dyr. lad. Czudowskiego, W.  Wilkomirska 
W kamieniołomach Jana Jamrozika pra- | wreszcie wyśgrzebano obu spod zwa- (fortep. i M. Janowski (tenor). Akomp. pp. L. 


cpwali nad wydobyciem kamieni 3%let- łów kamieni i ziem), nie żyli już, siy Urste 
ni r kS chała i 28-letni Wa. | panieśli śpiąc, wel uło uduczeni 
Ban lenty pam z niewiadomej ask cja pociągnęł a do ZEE A OEG 


rzyczyny oberwał się 
pRZEPY Gete kamieblotcom 


za zł. 85.000.— 


J. Stypuikowsxziezo Łó ź, ul. 


się dziecko, chcąc WE OT E E EA GARŚĆ GE nai. DAA REA via jezdnię... 
tlamulcę zatrzeszczaly... lecz było już 
zapóźno.-. Na zawsze zapamiętać mia! 
miękki szok koła o wątłe cialo dziecka, 
oraz krzyk matki — nieludzki ryk zranio 

I skąd odrazu wzięło się tyle ludzi? 
nego zwierzęcia... 

Nie zastanawiał się nad tem.. nie odpo 
wiadał ani na obelgi, ani na razy, za 
hipnotyzowany widokiem drobnej, nie 
ruchomej postaci na jezdni, w fartusz: 
ku w kratę, z jasnym kosmykiem 
włosów, przylepionym do  zakrwawio 
nego policzka... Jedno tylko qe b 
by młotem wbijało się w jego móz 
»Žabilem dziecko!... Zabiłem dziecko” 
— Jeszcze kwadrans temu jechał, wolny 
i radosny,, Skończyło się. Niady już 
nie zazna szczęścia, 

Musiał spowrotem usiąść przy kie 
rownicy, by zawieźć do sznitaia bied. 
ne maleństwo, które miało vmrzeć w 
drodze... Już powloktv się mułą szeroko 
owarte oczy. Na wicki chyba pamiętać 
będzie zapatrzone w zaświaty gasnące 
oczy... Matka obsypywała go gradem 
wymówek i gróźb. Wolał to od milcze 
nia. Bowiem ilekroć  miłkła słyszał 
krzyk. który wydarł się z ief piersi, i 
palił RO. fak płomień. 

m” Gdybym był zahamował auto o 
kilka chwil wcześniej.” 


— Wszystko gotowe! — oznajmiła 
Solange, 7 Ale wyglądasz strasznie... Mo 
że zawezwać doktora?.... 

Wyperswadowa! jej to ze sztucznym 
humorem. uda! się do sypialni a gdv 
tylko zamknęły się za nim drzwi 
upad! w ubraniu na łóżko, tiumiąc tka 
aia w poduszkach, 

Usiłował wprawdzie ulżyć sobie 
zwalając część odpowiedziainości na 


NIEZWYKŁA ©RAZTA? 


Pierwszorzędny jednopiętrowy skanalizowany dom o 18 ubi- 
kacjach wraz z dobrze utrzymanym ozrodem owocowym o 509 
drzewach w Brzezinach przy zbiegu ul. Św. Anny i Rynku zaraz 


do sprzedania 


Potrzeba w gotówce zł. 21.000. — Akt nabycia 
wolny jest od opłat aljenacyjnych. 


Wiadomość w administracji niniej szego 


r 


Jamrozika za n'enależyte ubezpiecze- 


TEI ia | kwasicy pracy. 


BE lub w kancelarii adw 
rzejazd 6, tel. 105-59 w godz. 5—7 w 


matkę, 
wać dziecka, lecz mimo to nie rozgrze 
szał siebie. | ustawicznie, nad wszyst 
kiemi jęgo myślami, górowauło jedno 
pragnienie: Oby Solange nię dowie 
działa się niczego. Miała wkrótce zo: 
stać matką... 

Mijały tygodnie i miesiące... Urodzi! 
się im syn. Ojciec, nachylony nad no 
wonarodzonym, całował jego czoło, je 
go wątłe paluszki, podobne do po 
marszczonych piatków kwiatów, nieroz 
kwitłych jeszcze. Maleńki, w swych 
pieluszkach, nie przypominał tamtego. 

Lecz gdy miał lat dwa... trzy.. wró 
ciło wspomnienie wypad::u i utrwaliło 
się z mocą. Powstało na widok błękit 
nego spojrzenia, jakiegoś fartuszka, rącz 
ki 0 krótkich paznogciach... 

Kiedy Franciszek brał na kolana sy 
ra, doznawał wrażenia, że ktoś ciąg: 
nie go za rękaw ipyta szeptem: 
A ja? — I wówczas stawiał synka na zie 
mi i wvc'odził z pokoju. Solange ze 
zdumieniem śledziła go wzrokiem. Cha 
rakter jego zmienił się zupełnie, uderzy 
ło ją przygnebienie, jakiemu podlega? 
Franciszek. odkąd małec ich zaczął cho 
dziś. Zastanawiała ią także bladość je 
go twarzy. gdy zajmował miejsce 
przy kierownicy auta, ilekroć wvicż 
dżali we troje. Niekiedy także robiło 
mu się słabo, gdyż zdawało mu się. że 
czuje przeszkode pod kołami. W takich 
momentach zatrzymywał samochód i 
ocierał czoło, zroszone pctem. 

Solange przestała rozumieć męża. 
Zawiedzi na w swych uczuciach mał 
żeńskich. całe serce swi sknila ma sy 
mt. Denis *eden liczył się dla niej. Ni 
gdy nie powierzała zo bonie i sama 
wynprowadzała go na spacer. 

Franciszek rad był, że nigdy 


nie 
LJ 


apy 


| 


l 


= 


in-i I. Lefeld. 
18,00 Fragment tęatralny. 
"TS;15 Koncern A NE VUS 

"18,45 Felj. Hér. p. t. „Nat Stdrą nut 
wygl. p. H. Huszcza- Wianicka. 

19.00 Rozmaitości. 

19.10 Program na dzień następny. 

19.15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. Stan. Nawrota, I. G. Turnay (śpiew). Przy 
„fort. L. Urstein. : 

20.00 „Myśli wybrane*, 

20,02 Felieton aktualnv. 

20.12 D. c. muzyki lekkiej. 

20,50 Dziennik wieczorny. 

21.00 Transmisja z Gdyni trąbki 
marvnarki wojennej. 

21.02 „Na wesołej lwowskiej fali", 
22.00 „Skrzynka poczt. techn.“ — 
. W. Frenkiel. 

22,15 Wiad. sport. ze wszystkich rozgiośni 
MZ 

22.30 „Jakie to ładne* (płyty). 

23.000 Wiad. meteorol, dla kom, lotn, 1 kom. 
"policy inv, 

23,05 Muz. tan. z kaw. „Gastronomja". 


capstrzyku 


omówi 


l, darzyły się ostatnio we Francji, 


menn 


| Wiadomości radiowe; radiowe. 


RADJO W SŁUŻBIE BEZPIECZENSTW 
RUCHU KOLFJOWEGO. 

Wielkie katastrofy kolejowe, które wy 
4WTÓCI 
uwagę odpowiednich czynników na Kon:ecz 
ność zmodernizowania używanej Wyda 
we Francji sygnalizacji kolejowej. Na te 
cel przeznaczono 400 miljonów iruukow, 
czego część pójdzie na wybudowanie radjo 
wych stacyj nadawczych i odbiorczych « 
lokomotyw, względnie do wagonów kitzow 
ników pociągów. Stacje te, budowane wt 
dług nowych pomysłów, mają zapewnic sta 
łą łączność przy pomocy krótkich ta! radjo- 
wych między pociągami, jadącemi po tym 
samym torze. Maszynista, względnie kie- 
rownik pociągu będzie mógł przy pomocy 
tych stacyj określić położenie jadąccgo za 
nim pociągu, względnie podać biegnącemu 
przed nim miejsce, w którem się znaj jduje 
Przez tego rodzaju wzmocnienie bezpieczeń 
stwa na kolejach francuskich odpowiedział 
ne czynniki zamierzają na przysziość wyeli 
minować możliwość tak wielkich katastroł 
kolejowych, jak to miało miejsce w ubiegi 
roku. 


PROGRAMY RADJOWE SŁUCHANE 
PRZEZ TELEFON. 

Przyzwyczailismy się, żę radjo jest wy 
nalazkiem umożliwiającym słuchanie audy | 
cyj bez pośrednictwa drutu. Tem też rad 
w popularnem pojęciu różniło się od teleto 
nu. Tymczasem sygnalizują, że radjo korzy 
sta obecnie z usług tcielonu, aby nadawa 
swym słuchaczom audycje radjowe. Urzą 
dzenia takie istnieją w Bawarj, na Wẹ 
grzech oraz w Szwajcarji, Holandji i Angli; 
gdzie oprócz radjosiuciaczy, odbierających 
audycje przy pomocy odbiornikow, istnie; 
również tacy abonenci, którzy otrzymują án- 
dycje za pośrednictwem telefonu. Ten 
ostatni sposób ma tę zaletę, że audycje po 
zbawione są wszelkich trzasków i zniekszta 


„Nasze tor= | eń, spowodowanych wyładowaniami atmo- 


sferycznemi, ale też tę wadę, że zmusza do 
słuchania tylko lokalnej stacji. Ostatnio po 
wstało we Francji towarzystwo z kapitatem 
holenderskim, które zamierza wprowadzić 
system radja przez telefon narazie w Paty- 
żu, a później i w innych miastach. 


ODBIORNIKI RADJOWE W KOSZARACH. 

Czechosłowackia Ministerstwo Obroty 
Krajowej wciągnęło radjofonję do celów pod 
niesienia poziomu kulturalnego i cywiliza- 
cyjnego swych żołnierzy. W programach 
radjowych wprowadzono specjalne godziny 
poświęcone audycjom żołnierskim, zaś we 


wszystkich koszarach rozpoczęły się już pra 


łce nad: montowaniem: odbiorników, któreby 
* | umożliwiały żołnierzom słuchanie audycyj 
radjowych. Dotychczas były wprawdzie w 
koszarach armji czechosłowackiej odbiorni- 
ki, ale tylko w izbach szkolnych. 

Obecnie odbiorniki radjowe zainstalowa- 
ne będą we wszystkich izbach, w których 
przebywają żołnierze, aby każdy czas wol- 
ny mogli spędzać na słuchaniu radja. Prze- 
mysi czechosłowacki w związku z radjoło- 
mizacją koszar przygotowuje odbiorniki spe- 
cjalnie dostosowane do tego celu. 


lo zgotować dziś na obiadt 

Zupa grochowa z grzankami, polędw: 
ca z kartofelkami i sałatą, legumina bis' 
koptowa ze śmietaną. 


która powinna była 'epiej pilno! 


AŻ NW GREAPWÓZE GRASSO rm. sr RCR sine c BOŚ a AA A e 


opuszczała syna. | często myślał: 

— Gdyby wiedziała! 

«Kiedyś, gdy wracał do domu wie 
czorem, odrazu doznał przeczucia nie 
szczęścia, które spadło na niego. Przed 
domem zastał zbiegowisko. 

— To ojciec! 7 rzekł ktoś. 

Tłum rozstąpił się. 

Jedno imię wydarło się na usta je” 
go: — Denis! 

Mały leżał na łóżku, 
ną głową i zamkniętemi oczyma. Klę 
cząc przy nim, Solange, szlochała — 
szlochała bez końca. Na chwilę tylko 
zostawiła dziecko same w ogrodzie. 
Nie przypuszczała, że malec potrafi sam 
otworzyć furtkę. Uniósłszy się na pal 
cach, odsunął guzik  zasuwki, i wy 
biegł na drogę. Biegł przez jezdnię. 
gdy znienacka spoza skrętu ulicy ukaza 
lo się auto, jadące z szybkością I w 
jednem mgnieniu najechało na malca, za 
bijaiąc go na miejscu * ~ = 

Franciszek słuchał jeszcze opowie 
ści, jak szofer, wręczywszy swój bi 
let, odjechał czemprędzej... Nie wątpił. 
żę wszystko stało się tak, iak opowia 
dała mu żoną głosem. zrywajacym się 
w łkaniu. Lecz był jeszcze szczegół. o 
którym on tylko wiedział: z pewno 
ścią, jak mściwy anioł, pojawił się 
„tamten” i Denis poszedł za jego tajem 
niczem wołaniem,,, 

Przybity, Franciszek przygladał się 

Przybity Franciszek przygłądał się 
żonie... | ona także wydać musiała ów 
nieludzki krzyk śmiertelnego bólu.. W 
przerwach pomiędzy wybuchami rozpa. 
czy, z "amiętną siłą przeklinała spraw 
cę nieszczęścia. a mąż jej w milcze 
niu pochylał głowę. Za to milczenie 
i bezruch czuła żal do męża. Może 
nigdy nie kochał swego synka?.. Już 


z obandażowa 


j 


przed przyjściem jego na świat zmii 
nił się tak nagle... może był zawczası 
zazdrosny o niego? Przypominała so 
bie obecnie różne fakty, jak zmienacki 
wśród zabawy zostawiał dziecko Su 
me ?,,, i 

Z dniem każdym milczenie cura; 
cięższą nagroaę stwarzało pomiędz\ 
małżonkami. Solange w swym bóh 
szukała samotności. Nie śmiał zbliży: 
się do niej, ani wydać swe. tajemniu' 
w obawie. że uczyni go odpowiedzia 
nym za zemstę losu. 

Wspólny ból nie połączy! ich, 
nadszedł jeszcze dzień, gdy ich rozdzi 
lit. 

Solange już nie znosiła  obecnośc 
człowieka, którego z żalem posądzału 
o obojętność. Wkońcu zażądałą roz 
stania, by móc ból swój  piąstować 
zdala od jego nieczułego serca. 

Franciszek postanowił wyjechać d: 
Montrealu, lecz przed wyjazdem na di 
browolne wygnanie any raz jess 
cze znaleźć się” »tam” i zobaczyć, c 
stało się z matką jego ofiary. 

Dowiedział się o tem od oberży: 
ki, gdy pytał o kobietę, której dzicc! 
zostało przejechane cztery lata temu 

— Wkrótce po Śmierci malca v 
szła zamąż ~ opowiadała mu właś: 
cielka zajazdu. — Biedne dziecko * h 
stard, którego nienawidził jej ostat 
kochanek. Lecz ożenił się z nią, gu 
odebrała odszkodowame pieniężne. A 
teraz żyją spokojnie, tam w chacie, n 
zboczu. 

Palcem wskazywała mu dam 
wzgórzu. Franciszek, trupio blady, « 
zlądał w tym kierunku. nic vie wi] 
Prócz utraconego daremnie szczęści 

Tłum. 1- Y 


au 


"i 


agotzyk jui ni dada ma de. 


ala europeizacji w Tokio. 


Na ostatnim zjeździe lekarzy w Tokio 
zajmowano się m. in. typowo japońską echo- 
robą t. zw. beri-beri, której przyczyn dopa- 
truje się medycyna w jednostronnem odży- 
wianiu się polerowanym ryżem, nie zawie- 
rującym witamin. Jak wiadomo, cierpienie 
to atakuje również nogi. W dyskusji stwier 
dzono, że wypadki tej choroby 


są coraz rzadsze 


i że przebieg choroby jest znacznie łagod- 
niejszy. Dyskusja z toru ściśle naukowego 
przeszła następnie na ogólne uwagi, przy- 


szkody, a stopy były przygniatane ciężarem 
ciała, Dzisiaj można wygodnie siedzieć 
japońskim domu na europejskiem krześle 
czy fotelu. Również w szkołach znajdują 
się wygodne ławki i pulpity, a dzisiejsze po 
kolenie już się przyzwyczaiło do lekkiego 
obuwia ze skóry. Równomiernie więc z 
zanikiem dawnego trybu życia  Japofńczy- 
ków, zanika też i ich oryginalny, lekko 
chwiejny sposób chodzenia. 
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Wstręt do pokarmów. 


musu Czy idjosynkrazja wywołuje choroby? m=. 


Wyraz idjosyrikrazja znany był już lekaj dzi innych są obojętne albo nawet przyjem 
rzom starożytnym przed dwoma tysiącami] ae i pożyteczne. 
lat. Wyraz pochodzi z języka greckiego i Są ludzie, którzy przy spożyciu naj- 
oznacza właściwą pewnem osobnikom mie-| mniejszych ilości jajka lub ryby odczuwa- 
szaninę krwi. W praktyce określa się nim) ją silne bóle żołądka, 
wstręt niektóch ludzi do pewnych po-| połączone nieraz z womitami i rozwolnie- 
traw, zwierząt i przedmiotów, które dla lu-| niem. Inni dostają po poziomkach wysypkę 
na skórze czyli t. zw. pokrzywkę  (egze- 


częm mówcy podkreślali, że charakterystycz 
ny sposób chodzenia Japończyków, a zwła- 
szcza kobiet zaczyna zanikać. 

Są to znamienne uwagi. Na ten osobli- 
wy chód, przez niektórych cudzoziemców 
zwany „kaczkowatym”, składało się rzeczy- 
wiście wiele przyczyn. Oto niemowlęta, a 
nawet dzieci do lat pięciu, noszono zwykle 
na; plecach. Wpływało to naturalnie zniek- 
ształcająco na nogi małego dziecka. Ledwie 
zaś dzieci same zaczęły chodzić, ubierano 
je w kimona, które posiadają tę wadę, że 
niesłychanie krępują 

ruch nóg w kolanach. 

A przecież takich kimon wdziewa się kilka, 
owijając je dokładnie w biodrach pasem 
„Obi“. Stopy okrywano pewnego rodzaju 
skarpetkami „tabi“ o jednym palcu, zapina- 
ue styłu powyżej pięty. Z drzewa zrobione 
sandały „beta“ były przymocowane rzemy- 
kiem, przechodzącym przez wielki palec. Po 
woduje to powłóczysty chód, gdyż palcem 
trzeba przytrzymywać sandał. Ujemnie też 
pod tym względem wpływał sposób siedze- 
nia, Siadano na nogach, podwijając stopy 
pod siebie. W takiej pozycji Japończycy po- 
trafią przesiedzieć kilka godzin. Europej- 
` czyk natomiast doznaje skurczu mięśni już 
po kilku minutach. 

Te wszystkie jednak zwyczaje zanikają 
ostatnio w Japonji wraz z silnie wdzierają- 
ią się 

falą europełzacji. 


Dzieci nosi się na plecach jeszcze gdzieś >| 


odległej wsi, w miastach zaś pojawiły się 
już dawne wózki dla dzieci. Powoli też ki- 
mono ustępuje miejsca mniej krępującemu i 
wygodniejszemu przy pracy strojowi euro- 
pejskiemu. W ubraniach europejskich śpie- 
szą urzędnicy i robotnicy do zajęcia, a w 
krótkich sportowych sukienkach dziewczęta 
do fabryk. Mężczyźni zachowali jeszcze ki- 
mono, lecz w domu. Wdziewa je po _ pracy 
robotnik, narzuca je też i oficer, czy rolnik, 
Jest ono pewnego rodzaju 


szlafrokiem dla mężczyzn. 


lecz pozostaje piękną ozdobą kobiety. 
Wkońcu coraz więcej widzimy w  japoń- 
skich domach mebli europejskich, Dawniej, 
gdy Japończyk zamiast na krześle, siadał na 
macie, obieg krwi w nogach doznawał prze 


grzech urzędników popadł 
Człowiek, którego niełatwo zastąpić i któ- 
ry spełniał sumiennie i uczciwie swój obo- 
wiązek. Tym zwolnionym z urzędu urzędni 
kiem jest Janos Kovacs. Od wielu lat speł- 
nial funkcję kata ku zupełnemu zadown. 
lenia ev aich przełożonych. bvł więc `> te- 


Tchórz, czy 


ci za tchórzostwo w armji angielskiej, we 


irancuskiej zaś uznanego za 
najbardziej odważnego. 

Bohater tego opowiadania w 1914 r. na sa- 
mym początku wojny światowej, będąc je- 
szcze prawie chłopcem, wstąpił w szeregi 
armji angielskiej. Wkrótce za waleczność 
otrzymał rangę oficera, lecz podczas gorą- 
cej bitwy na francuskiem froncie nerwy od- 
mówiły mu posłuszeństwa... Został za to od 
dany pod sąd wojenny, który skazał go na 
karę śmierci za zachowanie się niegodne 
szarży oficerskiej. Przy pomocy zakochanej 
w nim dziewczyny francuskiej, udało mu się 
aciec z aresztu i po niedługim czasie zna- 
lazł się w Paryżu, gdzie zapisał się do fran- 


cuskiej legji cudzoziemskiej. W szeregach 


tej ostatniej okazał cuda męstwa i będąc 
trzy razy ranny pod Verdun, dostał liczne 


bohater? B 


Słuszny pogląd Frąncuzów. 


Pismo „Daily Herald“ opowiada ciekawą 
historję Anglika, skazanego na karę śmier- 


odznaczenia i rangę kapitana. 


mę). U innych zaznaczają się podobne obja 
wy po serze, brzoskwiniach,  migdałach, 
szparagach, u innych także przy zetknięciu 
się z jedwabiem, wełną itp. Są ludzie, któ- 
rzy dostają zapalenia skóry przy  dotknię- 
cłu prymulki chińskiej, u innych nabrzmie- 
wa ramię po ukąszeniu zwykłej pchły. Licz 


Sam marszałek Foch, przypinając mu or- | "i ludzie chorują 


der, oświadczył, iż uważa go za najodważ- 


na nieznośną migrenę, 


niejszego żołnierza armji francuskiej. Po nie wiedząc, że przyczyn choroby szukać 
wojnie, otrzymawszy emeryturę, mieszkał | należy w niewinnym jakim środku żywno- 
sobie spokojnie w Paryżu, dopóki jakiś ściowym. Nieraz pojawiają się nagle na- 
„dobroczyńca”* nie zawiadomił władze fran | Przmienia stawów po spożyciu potrawy, któ 


cuskie, iż jest on dezerterem armii angiel- 
skiej, który zgłosił się do legji cudzoziem- 
skiej pod przybranem nazwiskiem, ukrywa- 
jąc swą 
ciemną przeszłość. 

Jednak przeszłosć bohaterskiego tchórza lub 
tchórzliwego bohatera zupełnie nie obchodzi | 
ła Francuzów, którzy uznali, że „były 
tchórz" za swe zasługi na froncie został 
należycie odznaczony, i obeenie może być 
zupełnie spokojny o swoją emeryturę i orde- 
ry. 


] K. 


Kat z plamami. E 


Czy Kovacs jest uczciwym człowiekiem? 


Jeden z najbardziej znanych na Wę- 
w niełaskę. 


go powodu dumny, 
Ale duma prowadzi 
tałwo do upadku. 


Pewnego dnia wpłynęło pismo do minister 
stwa sprawiedliwości w Budapeszcie. Pis- 
mo to zawierało podejrzenia przeciwko ka- 
towi. Twierdziło ono, że Kovacs nie jest 
uczciwym człowiekiem, że nie jest godnym 
tego, aby tracić ludzi, 
wiele na sumieniu. Bo był czas, wprawdzie 
dzisiaj dość odległy, gdy kat wdawał się w 


ponieważ sam ma 


Listy miłosne milionera. 


Krzywda naprawiona dolarami. 


Nie są to bynamniej listy jakiegoś wiel- 
kiego poety, czy bohatera, lecz znanego 
miljonera amerykańskiego Harolda Mc Cor- 


micka, 
głośnego donżnuana. 

Przed kilku dniami stanął Mc Cormick 
przed sądem za niędotrzymanie obietnicy 
ożenku. Nawiązał on romans z piękną mę- 
żatką panią Doubleday, do której napisał 
68 listów miłosnych. Obiecywał w nich, że 
rozwiedzie się z żoną (niepierwszą  zresz- 
tą) i poślubi panią Doubleday. Nie dotrzy- 


mał jednak przyrzeczenia. Za to młoda ko 
bieta, która tymczasem rozwiodła się z mę 
Żem, zażądała odszkodowania w wysokości 
półtora miljona dolarów. 

Sąd przyznał pani Doubleday słuszność, 
biorąc pod uwagę 68 listów miłosnych Mc 
Cornicka, które skrupulatnie przeczytano ja 
ko dowód jego winy, lecz pretensje roz- 
wódki zredukował do 300 tys. dolarów. 

W ten sposób odzyskał Me Cormick 
swoich 68 listów, uznanych za najdroższe 
listy miłosne na świecie. 


Światowe mistrzostwa gimnastyczne. 
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niedozwolone machinacje wspólnie ze zbro 
dniarzami. 


Ministerstwo zajęło się oczywiście tą ta 
jemniczą sprawą. Bo nie wypadało, aby 
zbrodniarzy tracił człowiek, który nie był 
od nich lepszy I istotnie, znaleziono wiele 
historyj, bardzo niemiłych dla kata. 


Wprawdzie Jonas Kovacs zaprzeczył ka 
tegorycznie, jakoby popełnił kiedykolwiek 
jakiś czyn, kolidujący -z prawem i twierdził, 
że cała hiotorja muot p 

polegać na pomyłce. 

ponieważ Kovacsów jest na: Węgrzech bar 
dzo dużo, nie uwierzono mu, Władze wola 
ły uwierzyć odciskom palców, a odciski te 
dostarczyły dowodu. że uważany  dotych- | 
czas za porządnego człowieka, Sietas. 
wszędzie grozę kat Jonas Kovacs, sam nie 
jest bez plamy. 


Zwolniono go więc ze służby na nieo- 
graniczony czas, bez wypowiedzenia, bez 
pensji, bez podziękowania. Jak ogólnie są- | 
dzą na Węgrzech, władzom nie uda się tak! 
łatwo dostać na jego miejsce następcę. 


rą dotad dany osobnik doskonale znosił. 

Zjawisko to polega, o ile idzie o środki 
tywnościowe, na niedostatecznej  przemia 
nie materji I odnośnego organizmu w sto- 
sunku do danego środka. Przy spożyciu te- 
go środka wytwarzają się w organiźmie 
ciałka obrone, t. zw. reaginy, które pozo- 
stają tam aż do następnego spożycia odno- 
śnego środka I wówczas wywołują w o0- 
bronie organizmy znane reakcje. 

Objawy zewnętrzne spowodowane są 
tem, że organizm odczuwany przez siebie 
jako truciznę środek wydziela na zew- 
patrz I w ten sposób go unieszkodliwia. Po 


Co wieczór po nocnych klubach į 
spelunkach Chicago, odwiedzanych przez 
podejrzane elementy tego miasta, wa- 
lęsają się dwie ładne, elegancko ubrane, 
kobiety. Niby bawiąc się, niewiasty piją 
alkohol i chętnie wszczynają rozmowę 
ze wszystkimi, kto zwraca na nie uwa- 
śę, zwłaszcza z podejrzanymi ludźmi — 
gangsterami, Dziwne tylko, że każda po- 
gawędka sprowadza się zawsze do je- 
dnego i tego samego tematu, a mianowi- 
cte, zabójstwa niejak'ego Eli Daychesa, 
bygatęgo tundyjczyka, .ZAMOTdOwancg> 
w marcu r, b. w Chicago u bramv ho- 
telu, w którym zamieszkiwał. Anglik zo- 


łączenie trucizny z substancją obronną u 
ganizmu reaginami 
powoduje zapalenie. 

Reakcja objawiać się może także na Ł 
nach śluzowych przewodów  oadechowyc 
Najdrobniejsze włoski kotów, królików, k 
ni, odrobinka pierza dostają się na` błor 
śluzowe I powodują odnośne komórki d 
wytwarzania środków  przeciwdziałającyc! 
Naskutek tego występuje za każdym razem 
n ile materjal odnośny dostaje się do prze 
wodów oddechowych, silne zapalenie prze 
wodu oddechowego z nabrzmieniem błon 
zwężeniem przewodu i astmą. Także spo” 
cie pewnej potrawy spowodować tho? 
astmę, o ile wywołana zostanie. reakcja © 
kanale oddechowym. Nauka notuje ciężk” 
ataki astmy po spożyciu  fałka. rvby, pacz 
ka na drożdżach, wypiciu mleka. Także uką 
szenie pszczoły wywołać 

może naicięższą astmę. 

Tak samo kolka i niektóre wypadki ka 
taru pęcherza sprowadzić należy niewątpli 
wie do najwrażliwości odnośnych organów 
na pewne substancje. 

W gruncie rzeczy zatem  idjosynkrazja 
rie wywołuje choroby, lecz reakcję na pew 
ne substancie, przeciwko przyimowaniu któ 
rych buntuje sie organizm ludzki, wytwa» 
rzając równocześnie środki obronne reagi- 
ny. 
7 Naogół skłonność do idjosynkra7złi nale 
ży do właściwości dziedzicznych. Chaciaż 
może się także zrodzić w człowieku dzieki 
specłałnym okolicznościom. 


zabólcy Oraz przyczyny tego czynu do- 
tychczas został niezbadane. Obie 


kobiety, interesujące się tem przesięp” 
stwem, były osobami bliskiemi zabitego. 
Jedna z nich — żona Bella specjalnie 
przyjechała do Ameryki celem wyświe- 
tlenia tajemnicy śmierci jej męża, Inna 
zaś — jest Amerykanką Lulian O'Schy, 
długoletnią przyjaciółką į towarzyszka 
Daychesa podczas pobytu jego w Ar 
ryce. Tragedja, mająca miejsce w ij 
cago, bardzo zbliżyła do siebie © vie * 

Listy któro wos €dlihy się wi ego R. 


wet w jednem mieszkaniu: Niep wiesz 


ne „wdowy“ są pewne, że predzyj, niż 


stał zabity przez gangsterów, lecz imię policja, odszukają winowajcę tej zbrodm. 


"Potwór z Loch Ness 


to „Król... śledzi”. 


w Londynie odbyła się dokładna sekcja 
głowy głośnego potwora z Loch Ness, prze 
prowadzona przez  chirurga-dentystę For- 


sytha Haleya, który głowę tę przywiózł zļ ` 


Findhorm. Sekcja odbyła się w obecności 
pułkownika Hambletona, delegata  londyń- 
skiego ogrodu zoologicznego. Sekcja dała 


następujące wyniki: 
RAE TOOK ASAD SERA ROC. E TS 


PODSŁUCHANE. 


ZUPEŁNIE WYSTARCZY. 


— Ach, chciałabym być sławną gwia 
zaą filmową. Toby było bajeczne... ca 
ły świat mówiłby o mnie, 

— Dziękuję. Zupełnie wystarczy, że 
mówi o tobie cała ulica. 


SADYSTKA. 


— Czem się zajmuje waszn siostra? 
— Co znaczy czem? Jest sadystką 
hrabiego Branickiego. 


— Dzierżawi sad. 


WSPÓŁCZUCIE. 


Pani domu: — Moja Kasiu. muszę ci 
powiedzieć, że pan codziennie skarży 
się na jedzenie. Onegdaj zupa była za 
nadto wodnista, wczoraj mięso za twar 
de, a dzisiaj nie smakuje mu ryba. 

Kasia: — Naprawdę, że mi żal wiel 
możnej pani. Takiego nieznośnego chło 
pa mieć, to żadną przyjemność. 


PRAKTYCZNA RADA 


— Poradź mi kochany radco, co 
mam zrobić — wczoraj żona rozbiła mi 
o głowę talerz porcelanowy. 

— Na to jest tylko jedna rada. f 

— Jaka, jaka? 

— Kup sobie, drogi przyjacielu, do 
codziennego użytku komplet naczyń 


j i kazyz | aluminjowych. 
maja do 3 czerwca odbywają się na stadjonie w Budapeszcie po 
O restin wszystkich krajów świata, połączone z turniejem o mistrzostwo. 
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| Dwaj zwycięzcy 


Rzekomy potwór z Loch Ness 

jest rybą, a nie amfibją, 
jak początkowo przypuszczano. Liczy ona 
około 4 metrów długości, najwyższa śre- 
dnica jej ciała wynosi 40 centymetrów. Cia 
ło posiada kształt owalny, zwężający się 
silnie w kierunku głowy, tak, iż wywołuje 
wrażenie długiej szyi. Ogon wygląda po- 


zornie na ster, część pionowa jest bardzo! „Regalecus“ albo „Król 
AB 


W wyścigach samochodo 
wych na trasie Avus pod 
Berlinem odnieśli zwycię 
stwo dwaj Francuzi: w 
klasie mniejszych samo" 
chodów Pierrę Veyron 
(po lewej stronie), w kla 
sie większych samocho” 
dów Guy Moll. 


pei 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łedzi Piotrkowska 1% (Żwirki dawniej Karola 39 


długa. Ten ogon właśnie, widziany przez 
licznych widzów, mógł być uważany za szy 
ję zwierzęcia. 
Ryba waży około 80 kilogramów. Gło: 
wa ma kształt wydłużony, jak u psa i pod 
dolną szczęką posiada wiszącą błonę, któ- 
zwala je 
Bo: pu małe ryby. 
Błona ta pozwala jej zagłębiać się w wo 
dę. Ryba posiada jedyny główny grzbie” 
biegnący od głowy do ogona w form 
krzyża. Głowa jest chrząstkowata. Ryba t 
płynie przy pomocy falowań, ponieważ n 
posada pletw, tylko grzebień, biegnący c 
głowy do połowy ciała. Ryba nie posia” 
łuski, lecz skórę tłustą I prerie Nazywa © 
zi”. 


"BUNT LUDZKIEGO ORGANIZMU. 


Wsnólne poszuk.wania ziocz' ńty. 


Pogodzone rywal 
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